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Niesamowita katastrofa lotnicza we Francji
P a r y ż ,  4. 5. Tel. w!.
N ad lotniskiem w C hateau-R oux w yda

rzy ła się niesam ow ita ka tastro fa  lotnicza. 
P o d czas  ćwiczeń pow ietrznych zderzyły się 
na znacznej w ysokości dw a sam oloty w oj
skow e, które uległy zniszczeniu i runęły na 
ziemię.

P orueznik-p llo t jednego sam olotu w y
pad ł podczas zderzenia z m aszyny i po
niósł śm ierć. W  drugim  sam olocie zna jdo

wało się dwuch lotników , z których jeden 
zdołał zaw czasu w yskoczyć na spadochro
nie i bez szw anku w ylądow ał na lotnisku.

D rugi lotnik poniósł śm ierć podczas 
zderzenia, przyczem  jednak  zwłoki jego 
zostały  w yrzucone z m aszyny. Podczas 
spadan ia  o tw orzył się sam oczynnie spado
chron, przym ocow any do ram ion lotnika i 
m artw e ciało w ylądow ało  w pobliżu lo t
niska.

Rewolwer w ręku pfianego oficera
Tragiczny wypadek w bydgoskiej „Paryżance"

P  o z n a ń, 5. 5. Tel. wł.
T rag iczn y  w ypadek  zdarzy ł się w  Byd

goszczy  w restau racji „P ary żan k a" . M ia
now icie w późnych godzinach nocnych 
przybył tam porucznik Szkudlarek z Cen
trum  W yszkolenia Lotniczego. Był on moc
no podchm ielony i zaczął zaczepiać bufe
tow ą, k tórej z pom ocą pospieszył jej b r a t  
P io trow sk i. W ów czas porucznik dobył re
w o lw eru  i zasypał ca łą  salę g radem  kul. 
Dwie kule trafiły P io trow skiego , jedna w

brzuch, d ruga u rw ała  mu ucho. Pozatem  
jeszcze jedna kula ugodziła kelnera, Ma- 
ślanow skiego, który podążył ku w ojsko
wemu, p rag n ąc  go rozbroić. Po tej strze
laninie porucznik Szkudlarek zam ierzał p o 
pełnić sam obójstw o, lecz obecni p rzeszko
dzili mu w  tern. W ezw ano żandarm erję, 
k tó ra  oficera aresztow ała.

P io trow skiego przew ieziono w  stanie 
groźnym  do szpitala.
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Święto Trzeciego Maja w Katowicach. Tłumy publiczności na Rynku w Katowicach.
Ag. Fot „Polonji" 1 „Siedmiu Groszy ’. Fot. Cz. Datka.

■nBSMHHNnHHHHSKazanle arystokratów polskich . w , , , .
za kapowanie papierosów niedozwolonego wyrem OlDrZyiDl tlOICl W IHOFZU PiOHllCill

W a r s z a w a ,  4. 5. Tel. w ł. 
O g łoszony  zosta ł w yrok S ądu  O kręgo-

Dr. med. ADLER
były Lekarz klinik Berlińskich I Krakowskich

Choroby s k ó r n e  
weneryc tne i kobiece

ordynuje obecnie

ut K atow icach, Rynek 8 lei. 311-76
od godz. 9 do 12 i od 3 do 6

w ego  K arnego  w  sensacy jne j sp raw ie  o 
n iedozw olony  w yrób  papierosów , za co  
pociągnięci zostali do odpow iedzialności 
k arne j n ie ty lko  dostaw ca papierosów , P ie
trzy k , a le  i sze reg  jego  odbiorców , rek ru 
tu jący ch  sie  z kół a ry s to k rac ji polskiej. 
S ąd  sk aza ł P ie trz y k a  na 30.U00 zł g rz y 
w ny  z zam ianą na 5 m iesięcy a re sz tu , o d 
b io rcy  zaś skazani zostali na g rzy w n y  od 
20 do 700 z?., a  to  w  zależności od u s ta 
lonej ilości n ab y ty ch  papierosów .

Popłoch wśród mieszł* tańców
liźnie. Hotel sp łonął doszczętnie. S tra ty  
w ynoszą p rzeszło  100 ty sięcy  m arek.

@

B e r l i n ,  4. 5. Tel. wł.

W  S chw absted t n iedaleko  H usum  w 
Szlezw iku, sp łonął w ubiegłej nocy wielki 
hotel „Zur T reene“ . B ył to najw iększy  w 
całej okolicy  hotel w ycieczkow y. Ogień 
rozszerzał sie tak szybko , i e  m ieszkańcy  
hotelu całe swoje mienie musieli pozosta
wić na pastwę płomieni l z trudem ty lko  
zdołali sie wyratować, przeważnie w bie-

Przez drzwi zastrzelił kobietę
K r w a w a  z a b a w a  i a n e c z n a  w  N o w e l  W isi

N o w  a w  1 e ś, 4. m aja.
WT-^i Su*)0 t^ n a d ranem  zo sta ła  N ow a 

UA ' okolica poruszona zagadkow em  
zabó jstw em , k tó rego  dokonano  na zabw ie 
tan eczn e j w  restau rac ji B iałdygi w  No
w ej W st. Z okazji Ś w ię ta  N arodow ego 
o d b y w a ła  się w  tej restau rac ji za b aw a  
tan eczn a .

O koło  godziny 1,45 uczestn icy  zostali 
za a larm o w an i k rzyk iem  kilku kobiet.
M ianow icie w  chwili, gdy  w esz ły  one do 
tu a le ty  dam skiej, za u w aż y ły  leżącą na 
p od łodze  oez znaku życia n iew iastę . Z a
a larm ow an i uczestn icy  zab aw y  s tw  e r-  
dziii. t e  jest to  31-letnia s łu żąca  Anna 
S o idów na z Nowe] W si, z początku 
p rzy p u szczan o , t e  n ieszczęśliw a kobieta 
popełń .ła  sam obójstw o. Z auw ażono  jed-

W ezw ana policja s tw ierdz iła , t e  do
konano  tu jakiegoś tajem niczego m o rd e r
s tw a . P rzed  ubikacją znaleziono łuskę. 
tu  po d staw ie  k tó re j ustalono, z  jakiej b ro -

Fatalny w y p a d e k
premiera Flandina

P a r y  ż, 4. 5. Tel. wł.
W  w ypadku autom obilow ym , koło miej

scow ości Auxerre, prem jer Flandin złam ał 
rękę. R annego p rem jera  F landina natyett-

m pad ł śm ierte lny  s trza ł. W  toku  dal
szych  dochodzeń stw ierdzono , t e  n iezna
n y  sp raw ca  s trze lił p rzez  d rzw i do ubi
kacji. Sojdówna została trafiona w  gło
wę 1 poniosła śmierć na miejscu.

P o  ustaleniu  szczegó łów , rozpoczął 
się  n a ty ch m iasto w y  pościg za sp raw cą . 
Na podstaw ie  zeznań  licznych uczestn i
k ów  z a b aw y  stw ierdzono , t e  kolo  u s tę 
pu w a łę s - ł  się w  stan ie  podchm ielonym  
pew ien hutnik, niejaki A ugustyn Buczka 
z N ow ej W si, k tó ry  natychm iast po w y 
padku w  n ie sp o s tiż e to n y  sposób  ulotnił 
się.

Już  po kilku godzinach policja p rz y 
trzy m ała  Buczkę, k tó ry  jednak do żadnej 
w iny się nie p rzy zn aw ał. W  czasie  re 
wizji znaleziono jednak p rzy  n m rew ol
w er. do k tó rego  nadaje się łuska, znale
ziona na m iejscu czynu . W obec  tego  
B uczkę are sz to w an o  i odstaw iono  do d y 
spozycji sędziego  śledczego  S ądu  O k rę 

gow ego  w  K atow icach, k tó ry  zarządzH  
osadzenie go w a re szc ie  śledczym , a po
za tem  za rząd z ił n a ty ch m iasto w ą sekcję  
w łok. O dbyła się ona w sobotę popo
łudniu w obecności lekarza  pow iatow ego 
i sędziego śledczego  p. Z dankiew icza.

D alsze dochodzenia, celem  ustalenia, 
czy  zachodzi tu zabó jstw o  p rzypadkow e, 
cy  też um yślne, p ro w ad z i sędzia śledcy  
p. Zdankiew icz p rz y  pom ocy policji. Jak  
do tychczas, sp raw ca  nadal w y p ie ra  się 
w szelkiej w iny.

Jak  w ynika z zeznań  uczestn ików  z a 
baw y. a re sz to w an y  B uczka przez c a ły  
czas p rześladow ał śp. So jdów nę j chcąc 
ją najpraw dopodobniej n as tra sz y ć , w y 
strzelił w chwili, gdy  znajdow ała się ona 
w tualec.e S trz a ł b y ł jednak celny i po
łoży ł kreS życiu  dz iew czyny . Dalsze 
dochodzenia w yja<n:ą n iew ątp liw ie fak
tyczne p rzy czy n y  trag icznej śm ierci Soj- 
d ó w sy . (s) —— .............

m iast przew ieziono do kliniki w  .|r,txerre, 
gdzie natychm iast poddano go prześw ie
tleniu i po opatrunku unieruchom iono rękę 
w gipsie.

Prem jer Flandin udaw ał się sam ocho
dem do m iejscowości Yonne, by złożyć 
glos w w yborach sam orządow ych, które 
się tam miały odbyć w niedzielę. M atzon- 
ka francuskiego prem jera, która mu tow a
rzyszyła w tej podróży, w yszła z w ypadku 
sam ochodow ego bez szw anku.

S tan zdrow ia F landina nie budzi po_< 
w ażniejszych obaw . *
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ttronifca f f q s ß a  = = = = =
R e d a k c ja  i a d m in i s t r a c ja :  K a to w ic e ,  
u lic a  S o b ie s k ie g o  11, —  te l. 3 4 9 -8 1 .

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO
WICACH.

NIEDZIELA: g. 16 „Odmłodzony Adolar" dla Muły
B łio ry ;

Z 20 W ystęo W ar. W e tu  „Pan Twardowski!“ . 
WTOREK: z. 20 „Odmłodzony Adolar" dla K. P . W. 
A  REPERTUAR TEATRU "OLSKIEGO NA PRO- 

WINCJ1.
CHORZÓW: płatek, 10 mała o  godł. 20 „OHrnipła". 
6IELSZOW ICE: yomiedziaiłeŁ 13 maja o  godz. 20 

..Śluby Par,reńskie".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOW ICE. Capitol: „Eks-żona". Casino: „Syn

m arnotraw ny" w gł. noti LuJs Trenke- . Colosseum: . Pat 
I Patachon lako !azżband.ziiśd“  Pałace: ..Czarny k e t" . 
JRlalło: „Nie chcę wiedzieć Hm Jesteś“ . Union: „S iostra 
N a rta  Jest sopdasHom". Dębina: „Dla Ciebie śpiewam “ 
I Bogaty nadproeram . Atlantic (Zawodzie): „lej w y - 
eofcolć ipraiozka".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Szam pańska noc” . Kiime- 
l i ln c : „Kocha. luM. szanuje”  I „Kobieta pod kontrola".

MYSŁOWICE. Union: „Miody las". Helios: „P o rt 
w  San Diego“ .

CHORZÓW 1. Apollo: „A. B. C. m iłości" ( .Mocne 
życie bogów ". Colosseum: „Sztandar w olności" i  „ J e 
stem zbiegiem".

RUDA. Apollo: „Miody las"  I dodatek. 
CHROPACZÓW. M etropolis: Z powodu renowacji

saimkraięte.
MIKOŁÓW. A dria: ..Szpieg w  m asce", od soboty 

4 bm. „Zdobyć d ę  m uszę" i  Janem Kiepurą w rok 
głównej.

ŚW IĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała
Pankratow a" 1 „D ziew czę z gór". ,

NOWA WIEŚ. Europa: „.Jej królew ska m ość" I „Don
Kichot"

SZARLEJ. Apollo: „Im itacja ż y d a " .  R ialto: „Don
Juan" i „Kochanka z kabaretu".

RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek" I „W  
niewoli dżungli".

TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: .M alow ana z as to
n a" . R lalto: „Bolero" i  „Buster Keaton".

RYBNIK. Pałac: „F ryderyk Szopen — w alc pożeg
nalny". Apollo: „W esoła w dów ka". Helios: „W eronika" 
I „W yspa skarbów ", od soboty „Malowana zasłona".

WODZISŁAW Słońce: od 20 IV. do 22 IV „Eski
m o" 1 tygodnik, a od 26. IV. do 29. IV. „Dzielny chło
p iec"  I dodatki.

KOPALNIA EMA. H elios: „Skrzydlate  la tum " I ty 
godnik.

KNURÓW. Ś ląsk ie: „B untow nik", od  soboty „M i
łość Tarzana".

RADJO.
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Katowice. 9.00 Audycja poranna (W -wa). 10.00 Mu
zyka z pjy t (W -wa) 10.30 Nabożeństwo z  kośdola  św. 
Krzyża w W arszawie. Kazanie na niedzielę ll-ga po 
W lelkiejnocy p. t. „Dobry P asterz"  wygi. ks. prof. dr. 
J . Salamucha. 12.03 W iadom ośd meteorologiczne (W -wa).
12.15 VI Poranek muzyczny z cyk 'u  „Symfonia P iotra 
Czajkowskiego" — transm isja z Filharmonii W arszaw 
skiej. W przerw ie ok godz. 13.00 nadaje T eatr Wyo
braźni fragment słuchowiskowy z powieści Chester:ona 
P- t  „Człowiek, który byt czw artk iem " (Lwów). 14.00 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 15,00 „P race hodowla
ne w maju" — prof. dr. Józef Dubiskl. 15.15 M otywy 
cha-akterystycm e (płyty). 15,35 Polki I oberki (płyty). 
15.45 „Na przednówku" — wygi. RycJęcki Zygmunt 
(Kraków). 16,00 Koncert sofistów (Lwów). 16 40 Nowela 
Barikiewloza (W-wa) 17,00 Koncert ork. mandolin.stów 
Związku Drukanry pod dyr Sew eryna Snłeckowskiego — 
I Benedykt Hertz — bajki (W -wa). 17.35 Opowiadanie 
dla dzieci m łodszym p . t. „M agnes 1 Lalka" — Sia.ry 
Doktor (W -wa), 17.50 „Człowiek człowiekowi wUkłrm" 
— wygi. Irena Lelewel — Friem anowa. 13.00 Koncert 
Wileńskiej orkiestry kameralnej pod dyr. Alberta Kaiza 
(Wilno). 19,08 A gdy będzie słońce i pogoda (płyty). 
19.35 „Od Tumskiej do niemiecki ej G óry" — Janina 
Strzelecka (W -wa). 19.55 „Od chatki do chatki, od ka-cz- 
my do karczm y" — aud.* słowno muzyczna (W wn).
20.30 „Co czy tać" (powieści obce) omówi W acław Ro- 
gowlcz (W -wa). 20.45 Dziennik wieczorny (W za). 
20,55 „Jak  żyjemy 1 pracujemy w Polsce" (W -wa). 21,00 
„Loża Szyderców " pod kler. Juliana Tuwima: „Św ięty 
B iurokracy" (W -wa). 2!.30 Transmisja koncertu t  Mo
nachium: W ariacje na tem at Mozar-a — Reger a. 22,00 
Lokalne w iadom ośd sportow e. 22,05 Koncert reklamowy.
22.15 W iadom ośd sportowe ze wszystkich ro tg l. P. R.
22.30 Koncert kompozytorski, złożony z utworów Ludo
m ira Michała Rogowskiego w wyk Ork. Symt. P  R. 
pod dyr. kompozytora z  udz. Niny Grudzińskiej — śpiew 
(W -w a). 23.20—24.00 Koncert muzyki tanecznej w wyk. 
m ałej ork. P . R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

B ezrobotny Froncek zaproszony został na „święcone". 
Katolickiego T ow arzystw a Polek, które odbędzie sdę w 
dniu 6 maja, w  Sierocińcu pnzy ul. św. P io tra, w  Chorze- 

■wie II.

Rozreklamowane „afery przemytnicze’’
i  c®  z  n i e m i  s io ło  ?

Przez szereg la t op in ja  publiczna nie- bie, m ydło i proszki itd. G dzieś ugrzęzła sp raw a w ielkiej a tery
tylko na Górnym Śląsku, ale w całej P o l- Szajki przem ytnicze zostały  rzekom o kokainow ej, w którą rzekom o m iała być 
see, była a larm ow ana w iadom ościam i o ol- zlikw idow ane, a przem ytnicy osadzeni w e zam ieszana p. N ow akow a, o raz  niejacy 
brzym ich aferach  przem ytniczych, które w ięzieniach. Jedyny „feler“ był ty lko ten, Lach i S teiner.
m iały mieć miejsce na Górnym Śląsku, że o lbrzym ie ilości przem yconych tow arów  „K rólow ie“ przem ytników  sacharyno -
P rasę  zasypyw ano  sensacyjnem i kom unika- dosta ły  się podobno już między ludzi i nie wych żm ig ró d  i S aper daw no już są na 
tani i, że po niezw ykłych w ysiłkach udało  m ogły być skonfiskow ane. wolności, chociaż w pierw szych instan-
się śląsk ie j S traży G ranicznej wyKryć czy Od chwili zdekonsp irow an ia licznych cjach zasądzeni zostali na cztery la ta  w ię- 
w yśledzić olbrzym ie szajki przem ytnicze, szajek  upłynęło sporo  czasu, jednak do tąd  zienia.
które za miljony złotych przem ycały do jakoś g łucho o przykladnem  ukaran iu  G łucho ja k o ś  z aferą przem ytniczą
Polski sacharynę, kokainę, tłuszcze, jed w a- przem ytników . w  firm ie Kołłontaj.
................................... ............................. P ew nego rodzaju  kom prom itacją za 

kończył się proces o przem yt „P ersiiu“ d la  
M undusu. Inne sp raw y  ,Per silu“ w ta le  
jeszcze na w okandzie sądow ej nie były.

Rzeżnicy katow iccy napróżno zaś cze
kają  na proces o przem yt jelit z zagran icy . 
O skarżono ich, że od szeregu  ła t za m il-

Władze państwowe przeciwko łerorowi
O koło  sz e ść  tygodni tem u, na te ren ie  kam panię . M ali ludzie, chcąc p rzy p o d o r

1w o jew ó d z tw a  śląsk iego  rozpoczęła  się bać się sw oim  p rze łożonym , oczern  
d z iw n a  w alka. Różnij dzia łacze, n ad u ży - nasze  pism o. Rolę ag ita to ró w  p rzec iw k o  jony złotych przem ycali je lita . Czują się 
w a ją c  cz ęs to  m unduru, w trąc ili się  do 
p ry w a tn e g o  życia obyw ate li śląskich, żą-

j,Siedm iu G roszom " p rzy ję li różni m ali niewinni i p rag n ą  oczyścić się z zarzu tów ,
funkcjonariusze  policyjni, u rzędn icy  pocz- K om unikat śląsk ie j S traży G ranicznej za

d a jąc  od nich, by  a bonow ali te  lub o w e  tow ł, ko le jarze , u rzędn icy  s ta ro śc iń sc y , rzucał im, że przez d ługie la ta , w agonam i
g a z e ty . D zia łacze ci w edług  sw ego  wi 
dzim isię uznaw ali to  za dobre, a znów  co 
innego za złe.

Za „z łe"  uw ażano  rów n ież  n aszą  ga-

kom ornicy  itd.
W ład ze  p ań s tw o w e w y d a ły  sz e reg  za

rządzeń  .m ających  zapew nić  ludność; ś lą 
skiej spokój i sw obodę p rzekonań . P rz e -

ze tę  i rozpoczęto  p rzec iw ko  n.ej o s trą  ja w y  te ro ru , m ają by ć  w  za rodku  tłum  "o
ne, a  w inni pociągnięci do odpow iedzia lno .

przem ycali je lita z Niemiec do Polsai.
Z ain teresow an i, nie m ogąc doczekać się 

p rocesu, tłum aczą publicznie co następuje: 
Je lita  były pochodzenia am erykańsk ie

go. A m erykanie oddali jednej firmie kon
tyngent na całą Europę. Jelita dow ożono 
do H am burga, skąd z w olnocłow ych skła
dów  w ysyłano do Austrji, C zechosłow acji, 
W ęgier, Polski itd. Do Polski sp ro w ad za
no to w ar transy tem  przez Niemcy i jak  
tw ierdzą zain teresow ani, zupełnie legalnie.

R ozpraw a w tej sp raw ie  zos ta ła  o s ta 
tecznie w yznaczona na poniedziałek.

P rócz w ielkich sp raw  przem ytniczych, 
k tóre nie zostały  zakończone, czekają  na 
epilog rów nież drobniejsze spraw y.

P rzed  trzem a latam i pisaliśm y o pro
w okato rze  M ontagu, który zakupił zapal
niczki w Bytomiu, kazał je przenieść przez 
zieloną g ran icę bezrobotnem u, którego za - 

W  K a t o w i c a c h  denuncjow ał w ładzom  i kazał sobie w y-

W  dniu 3 m aja po N abożeństw ie Polo- cura, radcy C zaplickiego, dyrek to ra  K ow al- ^ % r S ^ % o b n y c h  podaw aliśm y dużo
więcej. Czekam y na ich zakończenie, (n )

Uporczywe zaparcie, katary grubej kiszki, 
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoina 
ogólna, osłabione funkcje wątroby, bóle w bo
kach i pod żebrami przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklaneczce naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa. Zalecana 
przez lekarzy.

śc l sądow ej.
K to w ięc grozi u tra tą  p racy , a lbo  kon

sekw encjam i tym , ktlórzy abonują naszą  
g azetę , s ta je  się kary g o d n y m  i na tak iego  
te ro ry s tę  należy  zrob ić  doniesienie do 
w ład z  sąd o w y ch , (n)

w em  o tw arło  T o w arzy stw o  Czytelni Lu- czyka, radcy R obinsona, dy rek to ra  G len- 
dow ych uroczyście w zorow ą b ib ljo tekę —  ska, p rzedstaw ic ie la  W . O. P. in struk to ra  
czytelnię dziecięcą, o k tórej pisaliśm y S tasiaka  i księdza kanonika Jana Milika. 
w  num erze w czorajszym . O tw arcia now ej Aktu pośw ięcenia dokonał ks. kanonik dr. 
i w edług najnow szych m etod urządzonej Szram ek. Na o tw arc ie przybyło pozatem  
placów ki dokonał p rezes T . C. L  p. S pał- w ielu przedstaw icie li insty tucyj i społe- 
tenstein  w obecności w icem arszałka Sejm u czeństw a, a przedew szystk iem  ogrom na 
p . K ędziora, p rezesa  U rzędu K ontroli P ań - rzesza dzieci, d la  k tórych  p laców kę tę 
s tw a  dr. B ajdy, p rezyden ta  m iasta  dr. Ko- o tw arto .

Budowa nowej hali targowej
w  S e e ie i ie s e io e t ic a c łe

O sta tn io  za jm ow ał się m a g is tra t s ie - o d b y w ają  się  ta rg i, lecz s tw ie rdzono , że 
m ianow icki dosyć  palącą  sp raw ą . M ia- dem ontaż  znajdu jących  się tam  m aszyn , 
now icie, n a  po d staw ię  ro zp o rząd zen ia  o raz  kom pletne w y cz y szc ze n ie  tegoż bu- 
m in istra  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  d e p a r ta -  dynku  k o sz to w a ło b y  w iele ty s ięcy  zło-
m ent zd row ia , z dniem  1 lipca 1935 r. nie tych. P o zatem  p rze m y sło w cy  posiadają  ^ m a a m a m a m m s m  
w olno  sp rze d aw ać  w y ro b ó w  m ięsnych  jeszcze trochę nadziei, że w alcow nia g ru - — ,  .  _  _ _
n a  ta rg ach  pod golem  n iebem , a ty lk o  w  bej b lachy  H uty  L au ry , je szcze m oże z o- J b p O f f  l t S i ę O Z y  l O K O l O i G l i l  
halach  ta rg o w y ch , czy li ub ikacjach  zam - stan ie  u ruchom iona, co  o czy w iśc .e  m ag:- 
kn ię tych . <  '  s tr a t  w ięcejby  in te reso w ało , niż n ab y c ie

W obec  tego  n ie jedna m ie jscow ość  tegoż budynku  d la ce lów  ta rg o w y ch .
■znajdzie się w  kłopotach , tem w ięcej, że  W obec po w y ższeg o  m ag is tra t nosi 
n iekażda gm ina posiada hale ta rg o w e , a  się  z zam iarem  w yb u d o w an ia  koło  m le- 
do  takich m iejscow ości na leżą  S 'em ian o - czarn i tuż p rz y  placu S karg i, p rzy  ulicy 
w ice . S w ego  czasu  posiadała  gm ina Hu* F lor ja na. M a g is tra t już poczyn ił k roki 
ta  L au ry  halę ta rg o w ą , ale tę  za n iem iec- w stępne  w  sp raw ie  uzyskan  a  pożyczki
kich czasó w  jako  ob jek t n ie ren tu jący  się na ten cel. Ja k  ty lk o  osiągnie się p raw - ^ Jv u u tsu  „ lu_
w ten c za s , odstąp iono  na p ro w izo ry cz n y  dopodobną m ożliw ość uzyskan ia  p o ży cz- k a to r ten zosta ł posądzony  o kradzież  
kośc ió ł dla te jże gm iny. . ki na m ożliw ych  do  p rzy jęc ia  w aru n k ach , ży rando lu  i żarów ek. Z osta ł w k o ń tu

M ag istra t w obec tego  p o czy n ił Htż zab ie rze  się  m a g is tra t na tychm iast do  postaw iony  przed sąd  i na ro zp ra - 
w stę p n e  kroki, ab y  nab y ć  jak ąś  u b k a c ję , zrealizow ania  w ym ien ionego  p ro jek tu . Wje przeciw ko niemu zeznaw ał w łaści- 
lub  budynek  na halę ta rg o w ą . P o c z ą t-  P rz y p u sz c z a ln y  koszty bud o w y  te jże n o - CjLj dom u D usza, tw ie rdząc pod przysię- 
k ow o  b rano  pod uw agę budynek  w alcó w - w ej hali ta rgow ej, obliczono  na 100 c o  że kradzieży dopuścił się oskarżony 
ni g rubej b lachy  w  Hucie L au ra , tu ż  g ra -  120 ty s . z |.  (sim .) lo k a to r. Na podstaw ie  t y h  zeznań, lo-
n iczący  z placem  Ks. S karg i, na k tó ry m  kato r zosta ł zasądzony . Od w yroku jed -

. ry. po przesłuchaniu  służącej b k a ic r a ,
dmo_ W jcdnei :  wK h «» « ■ «  ' S Ä ' L K l . 0 “ a  » w o M I g o  o d  w iny I kary . j lu ią c a  b o -

zZflKONNIKIEM
PIGUŁKI BEFOftMflcmF

STOSUJĄ s ię :
JAKO RE6ULUJĄCE Ż O Ł Ą D E K .
PRZY CIERPIENIACH W Ą T R O B Y , 

NADMIERNEJ O T Y Ł O Ś C I , 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
śro d k iem  PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE 1 - 2  PIGUŁKI NA NOC.

a gospodarzem
N a ław ie oskarżonych  S ądu  O kręgo

w ego w K atow icach zasiad ł w łaściciel do
mu K ar. D usza z P io trow ic, pow . pszczyń

ski pod zarzutem  k rzyw oprzysięstw a. 
S p raw a  p rzed staw ia ła  się w ten sposób, 
że po opróżnieniu m ieszk am i w dom u 
p. Duszy przez jednego  z lokatorów , lo-

wszczęli awanturę. Doszło "do bójki, do której przewieziono do szpitala hutniczego w Nowej 
  * — 1— xv~: — ~  ------------- — 1 — Bur - wiem zeznała, że w chwili, gdy loka to r 

te r  w p ro w ad za ł się do dom u p. Duszy,

p D usza skazany na 8 m u s ie ć /  w ięzie
nia. ( s )  *

niejakiego Władysława ---------- . . . . .
rzowa, dz. III. Buczowski nie chce wyjawić Brackiej, lecz wszelka pomoc okazała s:ę ia- 
przy jakiej okaz-i z* -  -v . remua. Tragicznie zmarły byt dop ero cd

— REEMIGRACJA. W niedzielę wieczorem 
przejechało przez punkt graniczny Bytom-Dwo- 
rzec 145 emigrantów polskich z Francji. Wszy
scy om wrócili do ojczyzny dlatego, iż stracili 
na lereme Francji pracę. Reemigranci rozje
chali się następnie do swych miejsc pochodze
nia.

— b ó jk a  w  w ie l k ie j  d ą b r ó w c e , w
dniu 3 maja wywołało kilku zabijaków w Wiel
kiej Dąbrówce, w pow. Świętochłowicom, 
wielką awanturę. Około godz. 18 bracia Jan 
i Konrad Panekowie. ul. 3-go Maja 256, oraz 
Konrad Sieja, Warszawska 12, popiwszy uprze-

dołączylo się jeszcze kilku innych osobników. Wsi, gdzie pozostaje pod opieką lekarską.

l i Ä Ä Ä  T r — C T w u . , .  a a w Ä S r ^ o i a
członkami „jungdeutsche Partei” . i maja br- ul egt nieszczęśliwemu wypadkowi * zaroweK. opec tego p roku ra to r w ygo-

  RANNY NA SZOSIE. W czwartek ra- na kopalni Debieńsko w Czerw once, pracują- tow at ak t oskarżen ia  przeciw ko p. Duszy o
no, na szosie Katowickiej pod Chorzowem, cy w hali maszyn 27-leon.i maszynista Marjan krzyw oprzysięstw o. Po rozpraw ie zasta ł 
odnaleziony został przez patrol policyjny, me- Cyprys z Czuchowa- Nieszczęśliwiec dot- “  "
znany osobnik, u którego stwierdzono ciężkie k ra’ się w czasie naprawy n s :: .tej pi zew t- 
okaleczenie na głowie. Fam  ego ods rwiono do dów elektrycznych o Wysokiem nap'ecm i po-
szpitala, gdzie stwierdzono, iż chodzi tu o nósl śmierć na miejscu- Of arę wypadku od-
niejakiego Władysława Buczowskicgo z Cho- stawiono niezwłocznie do szp'tala Spółki f H f f

— BRZYTWA W RĘKU AWANTURNI- roku po ślubie i cieszył się wśród kolegów Z a w o d z iu ^ w ^ s ta S h 'd m a c h  M lS z f l i 'r te ^ a -  
KÓW. Znany awanturnik Franciszek Damsz, ogólna przylazmą. Celem stw erdzema, kto Cyś agenci, legitymujący sie jako Drzedśfawi- 
zam. w Chorzowe IV, będąc w stanie pod- ponosi winę za wypadek, zarządził Urząd ciele wydawnictwa Polonii Azenei a  donv 
chmielonym, zaczepił na jednej z ulic Chorzo- Górniczy energiczne dochodzenia- <r.) tywali się o książki kościelne "do oDrawv twier-
wa restauratora Gnielkę. W obronie przed na- _  ZAMKNIĘCIE DRÓG W POW RYB- dząc przytem, że czytelnicy „Siedem Groszy” 
pastmkiem Gnielka wzywał pomocy, to tez NICKIM- W mvśl zawiadomienia, wydanego i „Polonji” uzyskują specjalne zniżki Pob!e- 
wnet przybiegli na miejsce przechodnie, którzy prztiz Wydział Powiatowy w Rybniku, zosia- rając książki do oprawy, agenci ci żadaia za- 
Prz.y \r.zym.?}‘ awanturnika i oddali go w ręce [y Sp0wodu przebudowy z dn’em 29 kwietnia liczek.
policji. W czasie zajścia restaurator został zamknięte dla ruchu kołowego następujące Wydawnictwo Polonia’ Jadnvrh anentów

S t  S s  s :
r   szło jednego kilometra- Objazd na Pszczynę nych wyłudzają

wstała^ w Halembie bójka pomiędzy Burczy- i Rybn'.k przez Woszczyce — Zaw ść lub też być również bezroboTnTWroligalorzv ''"ktSrz'v
r  -7 Orr D o m łn n r ł f lA  4 ..n irn  \X7n -»i r-ło  . . .  C łn rtrłtlio  /»Ti Ar. — - _ < . . ^

dotkliwie poraniony brzytwą. ,,  _
PORACHUNKI OSOBISTE. Dnia 3 bm. mi do dnia 15-go czerwca na odległości prze- czynienia z oszustanL^'ktöizv^od ^afwowier-

o godz. 22 na tle osobistych porachunków po- szło jednego kilometra- Objazd na Pszczynę nych wyłudzają pieniądze i książki VWa m
wstała w Halembie bójka pomiędzy Burczy- i Rybnik przez Woszczyce — Z aw ść lub też być również bezrobotni introligatorzy" którzy

L I T K Ä Ä S Ä  S Ä
krotnie nożem w brzuch i lewą pierś Karpin- na Jastrzębie przez Żory -  Paw Iov.ce. ostrożność, (n) ę
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Sprawcy włamania doIccznicybractóiclwMysłowicach
S p ra w a  zuchw ałego w łam ania do kasy 

Spółki B rackiej w M ysłow icach zosta ła  już 
w zupełności w yjaśniona. W sobotę o d s ta 
w iła policja śląska  do sędziego śledczego 
p. Z dankiew icza w K atow icach, W ładysła
w ę i Annę Kyziołów z Sosnow ca, A lojze
go K aczera z M ysłowic, Rudolfa Koehlera 
z M ysłow ic, W ilhelm a Z ygm unta /  K ato- 
w ic-B rynow a i M ieczysław a Z iółkow skie
go z M ysłowic.

Jak  już sw ego czasu obszern ie  infor
m ow aliśm y, spraw cy rozpruli ogn io trw ałą  
kasę w lecznicy Spółki Brackiej w K ato
w icach i z rabow ali 11.500 zł. Na miejscu 
czynu stw ierdzono , że w łam ania musieli 
dokonać fachow i w łam yw acze, <tórzy w 
dodatku  musieli być dokładnie obznajom ie- 
ni z rozk ładem  szp ita la , a p rzedew szyst- 
kiem musieli w iedzieć, że w kasie  te j zn a j
du je  się w iększa sum a pieniędzy.

P odejrzen ie odrazu  padło  na Kaczora, 
który był daw niej za trudniony  w tej lecz
nicy jako  pielęgniarz. P odejrzenie to  zo
sta ło  w zm ocnione faktem , że Kaczor inte
resow ał się od d łuższego czasu  kasą  o- 
g n io trw ałą , k tóra znajduje się w gm achu 
Sądu G rodzkiego w M ysłowicach. D latego 
też kasa  ta od dłuższego czasu  była pilnie 
S trzeżona przez policję.

P o  aresz tow an iu  przyznał się, że wska-

zo s ta l i  o sa d ze n i w  areszcie ś le d c zym
w estra , jednak  nie doszło do skutku, gdyż 
Koehler nie posta ra ł się o odpow iednie 
n arzędzia i o odpow iednich  ludzi.

Sędzia śledczy, p. Zdankiew icz, za rzą
dził osadzenie w szystkich sp raw ców  w 
areszcie śledczym  w K atow icach, lak do
tychczas, nie odnaleziono całej go tów ki, a

za ł „ ro b o tę“ Ziółkow skiem u i za to o trzy
mał 20 zł. S tanow czo  jednak  zaprzeczał, 
jakoby on sam brał udział w w łam aniu. 
Namówił go do tego Koehler, który wszedł 
w porozum ienie z zaw odow ym  kasi'trzem  
Kyziołem. Anna K yziolowa jest podejrzana 
o paserstw o , gdyż praw dopodobn ie p ize-
chow uje pieniądze, z rabow ane przez męża 
i jego w spólników . W czasie dochodzeń 
w yszło rów nież na jaw , że w łam anie do 
kasy lecznicy było p lanow ane już na Syl-

w m ieszkaniu Kyziołów znaleziono ty lko
1.600 zł. D alsze dochodzenia prow adzi ko
m isarz W ydziału  śledczego  w K atow icach, 
p. Jonderko . (s )

U

12-leini podróżni
P rz e d  tygodniem  policja w Ząbkowi* 

each  zaw iadom iona zosta ła  o zaginięciu  
12-letniego Jana Kopernackiego ( I I  L ister 
p ad a ), k tó ry  uciekł z dom u, zab ie ra jąc  oj
cu 5 z ło tych .

P rz e d  opuszczeniem  Ząbkow ic chłop
ca w idziano  w bufecie kolejow ym , gdzie  
kupił sobie paczkę zapałek . P o  tygodn io 
w ej n ieobecności, chłopiec w rócił do do
m u. a na py tan ia rodziców  odpow iedział, 
że czu je  n iezw ykły  pociąg do podróżą- 
wartia, a poniew aż wie, że rodzice nie po
zw oliliby  na to. uciekł z dom u I w ciągu  
ty godn ia  zwiedzi! okolicę, m iedzy  inne- 
m i u ro czy  O kradzionów .

O czyw iśc ie  tak ie  w yznanie rozbroiło  
Ojca, k tó ry  darow ał chłopcu  w inę.

®
Prawo plęid w Knurowie

P an  W ojciech Fi tyka z O rzesza na a r 
tykuł p. t. „P raw o  pięści w K nurow ie“ na
desłał nam sprostow anie, w którem  0 -  
św iadcza, że n iepraw dą jest jakoby  spór 
m iędzy nim a p. Konopką został rozstrzy
gnięty  na korzyść p. Konopki. Pan F. 
tw ie rd z i, że Sąd sporu  tego  jeszcze nie 
ro zp a try w a ł.

W  dalszem  sprostow aniu  p. F. przy
znaje , że „o d eb ra ł“ klucz od ap a ra tu  
dźw iękow ego, by przeszkodzić w ynoszenie 
a p a ra tu  z opera tow ni kina, do sklepu han
d low ego. P ozatem  p. F. p rostu je , źe został 
on napadn ię ty  przez bezrobo tnego  Rufina 
Z aw adzk iego . O napadzie zam eldow ał 
w ładzom .

Jak  donosiliśm y, Rufin Z aw adzki za
trudn iony  był w kinie „A pollo" w Knuro
w ie i zastępow ał dzierżaw cę kina p. Ko
nopkę. Nie chciał on zezw olić na sam o
dzielne „odeb ran ie" kluczy przez p. Fi
ty  kę.

D rugie sp rostow an ie  w tej spraw ie na
desłał p. Ew ald C zapla z K nurow a, który 
tw ierdzi, źe nie zosta ł w ynajęty przez 
p. F itykę do w targn ięcia do operatow ni 
lub do pobicia p. Rufina Z aw adzkiego, na
tom iast był naocznym  św iadkiem  rzekom e
go n ap ad u  Z aw adzkiego  na Fitykę.

D onosiliśm y, źe C zapla razem  z łanem  
K iełbasą i synem K iełbasy, pobili Z aw adz- 
hjego j odebrali mu klucze z operatow ni 
kina. D oniesienie w tym sensie ziożone 
zosta ło  na posterunku  policji w K nurowie.

•  <n) 
Straszny wypadek

w Chropaczouiie
\ \  dniu 3 brn. w południe z d a rz y ł się 

w  C hropaczow ie, pow . św iętochłow ickim , 
n ieszczęśliw y wypadek, w czasie  k tó rego  
c iężko  ranna zosta ła  m ieszkanka C hro - 
paczow a. 66-letnia wdowa Marja Lebiodo- 
wa, zam . p rzy  ul. B ytom skiej 19. Lebio* 
dow a za ję ta  była g o to w an iem . obiadu, 
p rzy c zem  w pew nej chwili zbliżyła się do 
ro zpa lonego  pieca. Kobiecie zaję to  się u- 
b ran ie . to  też w net stanęła  ona w  płom ie
n iach .

Na p rze raź liw y  k rzyk  n iew iasty  zbie
gli sie  loka to rzy , k tó rzy  zdołali ugasić 
p a lace  sie na Lebiodowej sza ty . Na m iej
sce  w ezw ano m iejscow ego ’ek a rza . k tó ry  
udzie lił poparzonej p ierw szej pom ocy, a 
nastorm ie nakazał odstaw ić tą do lecznicy 
Spółki B rack ie j w C horzow ie. Stan popa
rzonej jest groźny.

S p a d ł  z  r a m p y  d o  w a g o n u
Na kop. „D oro ta" w K azim ierzu zda- pew nej chwili spad ł do  w agonu z węglem, 

rzył sie tragiczny wypadek, jakiem u uległ odnosząc ciężkie obrażenia ciała . W  sta - 
robotnik Ludwik Nowak, zam . w Klimom nie groźnym  odw ieziono go do szp ita la , 
tow ie. gdzie w alczy  ze śm iercią . P rz y  w ypadku

P ra co w a ł on na ram pie ładunkow ej 1 w doznał on lekkiego w strząsu  m ózgu.

Tek b lo łq  bieli
znę możno mieć 
tylko piorąc PER- 
SILEM, środkiem 
s t o s o w a n y m  
przez m l l j o n y  
dobrych gospo
dyń. Wystarczy 
raz spróbować, 
oby sig o tern 
przekonać.

PIERZE WSZYSTKO
Do moczenia biclizng; H  E N  K O . »oda do prania l bielenia.

Naiwny ślązak w Będzinie
i w „irząy kari«!*’

Pew ien górnik  z Siem ianow ic udał się 
do Będzina, by kupić dla syna ubranie. 
Z abrał ze sobą 58 zł. Na ta rgu  w Będzi
nie zain teresow ał się g rą  w „trzy  karty" , 
k tó rą  upraw iano  oficjalnie, przy stoliczku 
otoczonym , z k ilkunastom a ludźmi. Z achę
cano go rów nież do sp róbow ania  „szczę
śc ia"  i naw et pozw olono mu p ierw szą 
s taw kę w ygrać. Górnik dał się porw ać 
g rze  i ani nie spostrzeg ł, jak  w yłudzono 
od niego w szystkie pieniądze. T eraz  do
piero podniósł krzyk i żądał od „bankhal- 
te ra" , by mu zw rócił podstępem  w yłudzo
ne p ieniądze. O szust jednak  nie myślał
o oddaniu  i znalazł poparcie w śród wielu kich ofiar jest stosunkow o dość dużo, bo
rzekom ych przechodniów , którzy ułatw ili 
mu też ucieczkę. P oszkodow any udał się 
na posterunek  policji, gdzie złożył donie
sienie. T am  ośw iadczono mu, że >praw -

Kto pragnie zakupić

M E B L E
ten niechaj się wprzód przekona o naszych 
cenach. Udzielamy na wszelkiego rodzaju 
meble 50 proc. rabatu. — Sypialnia |uź od 
300 zł. H. ROSENWALD. CHORZÓW I,

(Król. Huta), Szpitalna 4. Tel. 407-84. 
Duży wybór! Solidne wykonanie! Bez

płatna dostawa na cały G. Śląsk.

ca  je st doskonale znanym , trudno  go  b ę
dzie jednak  ująć. P rocederem  gry w „trzy 
k arty" zajm uje się bow iem  ca ła  rodzina 
ow ego spry tnego  oszusta .

G ra w „trzy  k arty "  u p raw ian a  je st 
w różnych m iejscow ościach tak  w Z agłę
biu D ąbrow skiem  jak  rów nież na G órnym  
Śląsku. Oszuści u staw iają  stoliki w bocz
nych ulicach, pod m ostam i, a lbo  na p try -  
ferjach. je s t ich zaw sze kilku. Jeden z nich 
obejm uje rolę „bank ie ra", inni udają p rze
chodniów , którzy zatrzym ują się przy sto 
likach jako  obcy ludzie i rozpoczynają 
grę, czekając na ja k ą ś  naiw ną ofiarę. l a -

ludzie łakom i są na ła tw e zyski ‘ ła tw o
wiernie p rzypuszczają , że uczciw ie m ogą 
w ygrać coś w karty , (n )

lak biedny inwalida kolejowy
nyszedl na s

Jan N eukirch z Rybnika w stąpił do 
służby kolejow ej w roku 1918. 15 sierpnia 
1922 r. w N iedobczycach miał tragiczny 
w ypadek. D ostał się m ianowicie pod koła 
pociągu, które ucięty mu p raw ą nogę po
w yżej kolana, lewą zaś poniżej.

Gdy w yzdrow iał, D yrekcja O kręgow a 
Kolei P aństw ow ych  w K atow icach ośw iad 
czyła mu, że albo może o trzym ać rentę 
w ypadkow ą, albo też pełnić służbę w b iu
rze na stacji w Rybniku. Neukirch w ybrał 
p racę i pracow ał przez dalsze dziesięć lat, 
to jest do 30 czerw ca 1932 r. Jeszcze rok 
p racy , a m iałby 15 la t służby i p raw o  do 
renty.

N agle zosta ł zw olniony, bo dopiero 
w roku 1932 Komisja lekarska stw ierdziła , 
że N eukirch w skutek nieszczęśliw ego w y
padku , jesi niezdolny do fizycznej służby. 
T o orzeczenie jednak  nie p rzeszkadzało , 
źe w ładze kolejow e po zw olnieniu p. N iu - 
k ircha ze stanow iska eta tow ego , zap ro p o -

wofef ..rencie"
now ały mu pracę nieetatową. Na to  oczy
wiście N. nie zgodził się, ufny, że nie zo
stanie skrzyw dzony.

Po zwolnieniu go  ze służby, p. N. przy
pom niał w ładzom , że należy mu się renta 
w ypadkow a, z k tórej sw ego czasu  zrezy
gnow ał tylko pod w arunkiem , że będzie 
mógł p racow ać na kolei. W ładze kolejo
we na to orzekły, źe renty  w ypadkow ej 
panu N. p rzyznać nie m ogą, p retensje  b o 
wiem winny być w niesione w ciągu m ie
siąca od w ypadku, a tym czasem  minęło 
już 13 lat od w ypadku.

T ak  więc zadrwiono z łatwowierności 
pracow nika. Panu N. p rzysługuje w praw 
dzie praw o zaskarżen ia w ładz kolejo vych. 
Procesy jednak  ciągną się długie la ta  i nim 
p. Neukirchowi przyzna Sąd słuszność, mo
że on do tego czasu um rzeć, jak to już 
wielu ludziom się zdarzyło , którzy musieli 
się procesować, (n)

S m u t n y  w y y c d e h

no Śląsko Opolskim
.W  m iejscow ości T annengrund , w  pow . 

głupczyckim , na Śląsku Opolskim, w yda
rzył się sm utny w ypadek. Przed n iedaw 
nym czasem  zm arł tam jeden z rolników , 
nazw iskiem  Schm idt, który był ojcem kil
korga dzieci. W  dzień po pogrzebie czte
rech synów  oraz córka zm arłego dosta li 
nag iego  napadu  szału, rozpoczynając de
m olow ać urządzenie m ieszkania. M usiano 
w ezw ać lekarza, źandarm erję, a naw et 
s traż  pożarną, którzy jedynie dzięki wiel
kim wysiłkom  zdo’aü zapobiec nieszczę
ściu. L ekarz zdoła! uspokoić trzech synów, 
gdy tym czasem  czw artego  i córkę m usia
no odstaw ić  do szpitala. W ypadek zrobił 
na m ieszkańcach wsi oraz okolicy niezw y
kle p rzygnębiające w rażenie.

Tajemnica flramafn ro i n n e g o
W piątek rano około godziny 11.30 w m esz- 

kaniu własnern, przy ul. Pustej 21 w Sosnow
cu targnęła s>e na swe życie 40-kmia Stani
sława Nowak, która wypiła tak dużą ilość 
esencji octowej, te  w stan e ciężkim przewie
ziono ia do sizpi'taila na Pekinie, gdzie walczy 
ze śmiercią.

Niedawno w podobny sposób dokonała za
machu na swe życie córka NowakOwe), a mi
mo szczegółowego śledztwa istotna przyczy
na rozpaczliwego kroku nie została wyjaśnio
na. Komunii,kat policyjny samobójstwo córki 
Nowak owej przypisywał nieporozumieniom 
rodzinnym.

Nieszczęsna matka, mc mogąc przeżyć 
śmierci swej córki z rozpaczy targnęła się na 
życie.

Karygodne wybryk* niem ocnie
Niejaki D robczyk P io tr o raz M anka 

P io tr z M iechowie, obyw atele niem., p rze
chodząc w dniu 1 bm. na przejściu g ra -  
nicznem  w Szarieju  - P iekarach , zniew a
żyli słow nie po lic jan ta polskiego, zna jdu
jącego się w służbie, słow am i, n iednjące- 
mi się tu opisać.

W  dniu 2 m aja podczas capstrzyku  w 
w ieczór niej. B renza Piotr zW Ik. P iekar, 
chcąc zadrw ić z narodu  polskiego podczas 
pochodu, sto jąc  na ulicy, podniósł zw ycza
jem hitlerow skim  rękę do góry. O burzenie 
z tego pow odu pom iędzy m iejscow ą lud
nością było wielkie.

W  sam e św ięto  3 M aja niej. Bańczyk 
Antoni o raz  P iekacz Karol z Szarlcja śpie
wali piosenki antypolskie. W szystkim i ty
mi osobnikam i zajęła się policja, spo rzą
dza jąc  n a  nich doniesienie do  sądu . ęzoj

©
Sprawa o zabdjs!wó
P rz e d  S ądem  O kręgow ym  w C horzo

wie, odbędzie się w najb liższych  dniach 
rozp raw a przeciw ko robotnikow i Józeiuw i 
Breguli z  S iem ianow ic, k tó ry  o sk a rżo n y  
je s t o zabicie robotnika Eryka Marka z 
Nowego B ytom ia, w pow. św iętochlow ic- 
kim . W  dniu 19 ub. m. w nocy B regu la 
w spólnie z niej. J . M ojem  w yszli z re
s ta u ra c ji „D om u R obotniczego" ! sk iero
wali się w stronę Chebzia. P rzed  jednem  
z dom ów  obaj zauw ażyli śp. M arka o raz  
innego je szcze  osobnika. Z n iew yjaśn io 
nych do te j pory  p rzy czy n  pow stała  po
m iędzy  cz te rem a bójka, w czas ie  k tó rej 
pobity został Bregula. P ob ity  udał się do 
p o rtje m i hu ty  „P okó j" , skąd zatelefono
w ał do policji. Pod bram ą zjaw ił się w 
pare  m inut rów nież i śp. M arek, na k tó
rego  rzucił się ponownie pobity Bregula. 
W  czasie  zajśc ia  Breguła w yjął nóż i u~ 
godził nim swego przeciwnika w okolicę 
serca. C iężko ranny  M arek pobiegł m im o 
to jeszcze  kilka kroków , b rocząc obucie  
krwią. Pod sam ą bram ą portiern i upadł 
n iep rzy to m n y  i w parę chwil zmarł. W r  
d zac  to  p rzestraszo n y  B reguła. pobiegł 
do portie rn i, gdzie nóż porzucił.

O becnie dochodzenia w tej sp raw ie  zo
sta ły  ukończone i p ro k u ra to r w ygo tow ał 
ak t oskarżenia. R oznraw a sądow a odbę
dzie sie wiec w najbliższych dniach.

Jifoo nufc*e 
„ S ie d e m  9 noszy**
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Stary hrabia Rodrigand był od wielu lat 

Obłożnie chory, a przytem ślepy. Córka jego, 
Róża, sprowadziła do ojca swego znajomego 
lekarza, Polaka Żorskiego, który stwierdził, 
Że hrabiego da się wyleczyć i przywrócić mu 
wzrok. Rzekomy syn hrabiego I brat Róży, 
Alfonso, nie chce jednak dopuścić do wy
zdrowienia hrabiego w obawie, aby nie zo- 

zdemaskowany. Mimo wszelkich prze
kuwa Jr. Żorski znacznie podleczył zdrowie 
starca i wtedy przystąpił do operacji ócz. 
W tym czasie w zamku przebywał rzekomy 
porucznik de Lamreville. będący właściwie 
wychowankiem bandytów, noszący imię Ma
riano. Porucznik domyślił się, że jest on 
właściwie synem starego hrabiego de Rodri- 
zanda, zamienionym jako mały chłopiec na 
Alfonsa, który bv! svnem notarjusza Korteja 
I Klaryssy. Dowiedziawszy się o tern, Ga- 
wparino Kortejo, ojciec Alfonsa, wyjechał do 
Barcelony, gdzie zwrócił się o pomoc do 
swego wspólnika, kapitana statku Henrica 
LandolL, który wziął ldlku ludzi i udał się 
t  nim do Rodriganda, skąd uprowadził po
rucznika. Tymczasem stary hrabia, któremu 
Kortejo wlał do czekolady jakiejś trudzny, 
dostał pomieszania zmysłów.

—  O d tej chw ili przecież m oim , bo 
ojciec jako n ienorm alny sto i pod ku
ratelą.

W  tej chw ili w eszła  E lw ira, dono
sząc, źc służba znajduje się  w  przed
pokoju.

R óża zw róciła  się  do A lfonsa , m ó
w iąc:

—  T eraz chciej nas opuścić, lub  
będę m usiała ci pokazać, czy ich  roz
kazów  służba w ięcej słucha.

W idział, że mu nic in n ego  nie po
zostaje , jak w ycofać się  i że przegrał
by, gd yb y  się  dalej opierał, w ięc  od
rzekł z pogardą:

—  N o w y  hrabia de R odriganda- 
Sevilla  nic potrzebuje ze służbą w cho
dzić w  konszachty , jako taki potrafię  
sobie w  sposób  przysto jn y  p osłu szeń 
stw o  zapew nić, D o  w id zen ia  1

O puścił salę.
—  M oja droga E lw iro , pragnę

łabym  teraz, by służba ty lk o  m oje

dy i za m ną popłynąć. Ma pan cza»
do ukończenia  obrachunków ?

«— M am l
—  N o , w ięc za ćw ierć g od zin y  je

steśm y  gotow .i, a potem  na m orze, 
w łaśn ie  nadchodzi odpływ .

—- A  co norabia w asz w ięzień ?

—  Zabaw ia sie znakom icie. L eźv  
zw iązany pod pokładem , nie m ogąc  
ani m ów ić, ani jeść, ani pić.

—  Zabieracie g o  w ięc rzeczyw iś
cie na w schodnio-indyjsk i A rch ipelag?

—  Sprzedam  g o  w  B orneo, tak  
sobie p ostan ow iłem . P roszę  w ięc  do  
kajuty, sen n orl

W  pół g od zin y  znajdow ał się  Kor
tejo  już w  porcie, podczas gd y  okręt 
la Pendola odbijał od brzegu  i pusz
czał się w podróż, w czasie której mia
ły się rozstrzygn ąć losy b ied n ego  
M ariana.

—  C zy m oże także specja listą  dla
obłąkanych?

—  N ic pytałam  g o  o  to, sądzę jed
nak, że m ożna na jeg o  w iad om ości 
1 dośw iadczen iu  p o legać  i ze sp o k o 
jem  i ufnością p ow ierzyć m u ojca.

—  O ufności tu niem a m ow y. Żor
ski nic będzie leczyć  ojca, p oślę  do  
M anrezy do doktora C ellego  i tem u  
oddam  g o  w  opiekę.

R óża w yciągn ęła  ręce, jakby bro
niąc się i rzek ła:

—  D októr Celli n ie b ędzie  ojca  
leczyć , na to absolu tn ie nie p ozw olę. 
O jciec nie m iał zaufania dej n iego .

—  A le ja mam zaufanie i jako  
spadkobierca m am  praw o tu rozkazy
w ać.

—  A h a ! w o b ec  te g o  straszn ego
w ypadku m yślisz  już o spuściźn ie, d o
brze. P oczekaj ch w ilę ! ; ...

W  jednej chw ili znikła jej n ieśm ia
ło ść . P ew n ym  krokiem  poszła  do  
b ocznej sali, gd zie  stała szafa hrabie
g o  z bronią, w yjęła  z niej rew olw er  
już nabity i pow róciła  z nim  d o  sali, 
zam k n ąw szy  naprzód pokój ów  na  
klucz i w ło ży w szy  klucz do k ieszen i. 
N astęp n ie  rzekła tonem  rozkazują
cym  :

—  K to  jest spadkobiercą i k to  m a  
p raw o rozkazyw ać, to  p rzyszłość  w y 
jaśni. N asam przód m uszę b ied n ego  
m eg o  ojca aż do pow rotu  doktora  
Ż orsk iego  w ziąć pod mą op iekę I

—  A  ja ci pow iadam , że ten  jakiś 
Żorski nic przejdzie przez ten próg, 
—  odrzekł A lfon so . —  C o ma znaczyć  
ten  rew olw er?

—  K ażd ego  zastrzelę  na m iejscu, 
k to  się od w aży bez m eg o  p ozw olen ia  
yvejść do tej kom naty.

—  Czy m oże i m nie zastrzelisz?  —  
śm iał się ironicznie.

—  T ak  i ciebie 1 —  odrzekła groź
nie.

-—  N ie  bądź głupia , oddaj broń!
P o stą p ił ku niej, lecz  ona p odnio

sła rew olw er.
—  Cofnij się  cz łow iek u ! Inaczej 

ć ię  zastrzelę. N a B oga, ja nie żartu
ję ! E lw ira, p ośp iesz  po służbę.

A lfo n so  zw rócił się teraz ku A n 
g ie lce .

—  P ro szę  p o w ied zieć , m iss A m y, 
czy  to  nic dziecinne postęp ow an ie?

Z apytana zarum ieniła się  z g n ie-
WU i o d rzek ła : . . . . .  .

—  P o stęp o w a n ie  m ej przyjaciółki 
je st rzeczy w iśc ie  d ziecinne, to  jest 
dziecka, p rzy w ią za n eg o  do sw e g o  oj
ca. Broni ty lk o  sw e g o  b ied n ego  n ie
szczęś liw eg o  ojca przed b ezw zg lęd n o 
ścią innych. Z resztą  nie m asz pan pra
w a m nie w ołać po im ieniu , na to  ni
gd y  nie pozw oliłam . D la  pana jestem  
sennora L indsay, a nie m iss A m y.

—  A i —  zasyczał ze z ło śc i —  pa
ni zapom inasz, żeś pani tu ty lk o  g o 
ściem  !

—■ 1 ak, gościem , ale nie pasia i to  
m nie pociesza i uspakaja.

—  C zy spałeś poprzedniej n ocy  tu na pastw isk u ?

rozkazy  u w zględn ia ła , co  dalej będzie, 
nie w iem  jeszcze, m usim y cierp liw ie  
zaczekać, —  rzekła hrabianka ze spo
kojem .

—  Zaraz ludziom  p ow iem  —  rze
kła k aszte lan ow a, —  czy  zresztą  ni
czeg o  w ięcej nie potrzeba?

—  N ie ! P roszę  dop ilnow ać, b y  te 
pokoje p o zo sta ły  zam knięte . B ęd ę się  
starała ojca p o ło ży ć  do łóżka. Sen  
i zim ne okłady uspokoją g o , jak są
dzę, n iezadługo.

P od czas g d y  się  to  dzia ło  w  R odri
ganda, jechał adw okat gośc iń cem  ku 
B arcelonie. W krótce  skręcił na śc ież
kę, która prow adziła przez w sie  i fol
w arki. Żorski ob cy  w tej ok olicy , 
m usia ł jechać gościń cem , śledząc od
ciski kół o w eg o  w ozu . A d w ok at w ie
dział, że ścieżką tą u b iegn ie Ż orsk ie
g o  i przyjedzie o  w ie le  prędzej do  
B arcelony, gd zie  będzie m ógł p ostarać  
się, by ten że  o  n iczem  się  n ic d ow ie
dział.

W ó z  b y ł w y n a ję ty  p rzez  gosp od a
rza zajezd n ego  dom u „L 'H om m e  
grand“, tam  w ięc  sk ierow ał adw okat 
konia. Skoro  ty lk o  przybył do Bar
celony i zakazał m u zdradzić, kom ü  
w ó z  ten  b y ł w ynajął. N astęp n ie  udał 
się  do portu, by odszukać kapitana  
L andola, k tórego  rzeczyw iście  znalazł 
na pokładzie.

—  A , sennor K ortejo , n ie m yśla
łem , źc m nie pan tak prędko od w ie
dzisz, c ieszy  m nie to  jednak bardzo.

—  D la czeg o ?
—  B om  g o tó w  ze w szy stk iem  1 pa

piery m oje w  porządku, w ięc  każdej 
chw ili m ogę odpłynąć.

—  T o  dobrze, to  bardzo dobrze!
—  B ardzo dobrze? C zy sta ło  się  

m oże co n iep rzyjem n ego?
—  T o  nie. Jednakow oż m uszę pa

nu p ow ied zieć , że sp ostrzeżon o  w ó z  
pana i d om yślon o  się, k o g o  pan za
brał. Za god zin ę  m oże przyjedzie  
jeźd ziec , Który szuka śladów .

—-  Ładni*. M oże sk o czy ć  do wo

R O Z D Z IA Ł  S Z Ó S T Y  
B O Ż E  N A R O D Z E N IE  W IĘ Ź N IA

Jak ty lk o  Żorski opuścił zam ek, 
w iód ł g o  ślad w ozu , za którym  jechał 
ku w ielk iem u  gośc iń co w i, co łączył 
L eridę z B arceloną. Tutaj zgu b ił się  
w pośród  w ielu  innych podobnych  
śladów  na drodze tak, że dalsze od
szuk iw anie g o  było  n iem ożliw e.

T y lk o  jeden punkt oparcia p o z o 
stał Ż orskiem u, to  jest po śladach w  
ogrod zie , dociec liczby ludzi, k tórzy  
nim jechali, a le i to  nie było  pew ne.

N a  szczęśc ie  na skręcie drogi z 
R odrigandy na g o śc in iec  pasł jakiś 
pastuch na p astw isku  tuż obok leżą- 
cem  sw oje ow ce. M iał przy sobie  
budkę, spoczyw ającą  na w ózku  i to  
naprow adziło  lekarza na d om ysł, że  
m usiał on i w  nocy być na polu. S k ie
row ał w ięc konia w  jego  stronę i po  
krótkiem  pozdrow ieniu  zapyta ł:

—  Czy spałeś poprzedniej n ocy  tu  
na pastw isku?

—  T ak, sennor, —  brzm iała odpo
w iedź.

L ekarz w y ją ł srebrną m on etę  z
k ieszen i i pyta ł dalej, pokazując mu 
takow ą

—  C zy jech a ło  tęd y  w ie le  w o zó w  
podczas n ocy?

—  N ic , ty lk o  jeden  w ó z  p rzejeż
dżał tędy.

—-  K ied y  to  b y ło?
—  G odzinę przed północą, a m oże  

i w cześn iej.
P o w ró cił ten  w ó z  tą sam ą drogą  

sp ow rotem  ?
—  T ak !
—  K ied y?
—  M oże w  dw ie g od zin y  później.
—  C zy c ią g n ęły  g o  m uły?
—- N ie , konie.
—  Jakiej m aści?
—  Jeden gn iady, a drugi siw y.
—  C zy nie w idzia łeś, jak w y g lą 

dali ci ludzie, co na w ozie siedzieli?
—  M ieli na sobie b luzy i czapki, 

iakic się w idzi u m arynarzy.
— Dobrze, dziękuję ci. Z Bogiem I

P ojechał dalej. T o , co  u słysza ł, 
było  przecież nie do pogardzenia , na 
pod staw ie teg o  m ógł czyn ić  d alsze  
kroki. Jechał tedy  gościń cem , zatrzy
m ując się koło  każdej gosp od y  i w y 
pytując się dalej, nic dok ład n ego  je
dnak nic m ógł się dow ied zieć . W  ten  
sposób  jechał bardzo pow oli. W koft- 
cu, gdy już u jechał ze trzy god zin y , 
przybył przed sam otnic stojącą g o 
spodę. Zsiadł z w ierzchow ca i przy
w iązał g o  przed dom em , sam  zaś 
w szed ł do środka do niskiej izby i ka
zał sobie podać szk lankę w ina.

G ospodarz w yd aw ał się bardzo  
grzeczn y  i rozm ow ny, bo zaraz zaczął 
rozpraw iać z gościem  o  p ogod zie  i o  
tysiącu  innych rzeczy, które jednak  
Ż orsk iego  w cale nie zajm ow ały , w koń-  
cu zap yta ł g o  c iek aw ie:

—  D okąd chcesz sennor jechać?
—  Szukam  g o k o ś!
-— ■ O B oże, taki in te lig en tn y  sen

nor, szuka czeg o ś na gościń cu  —  za
śm iał się gad atliw y  gospodarz.

—  N ie rozum iecie m nie! Szukam! 
jed n ego  w ozu , który tędy przejeżdżał.

—  W o zu ?  H m , m oźcm  g o  i w i
dział, ja już stary, nie potrafię w ic ie  
robić, w ięc sied zę zaw sze  przy oknie, 
co  za w ó z  był to?

—  B yły  przy nim  dw a k on ie, jeden  
gniady a drugi siw y  i sied zia ło  na 
nim  paru ludzi, ubranych jak m ary
narze.

—  W id zie liśc ie  ich m oże?
—- T ak , sen n orl
—  D am  w am  ten  o to  z ło ty  pie

niądz, jeże li m i pow iecie , czyj to w óz  
był.

O czy  starca zab łysły  radością. G o
spoda jego była jedną z najm niejszych  
i u b oższych , nie zdaw ał się być boga
tym  i z ło ty  pieniądz był dla n iego  m a
jątkiem .

—  P roszę  dać, sennor —  rzekł ra
dośnie.

—  P óźn iej, naprzód w yjaśn ien ie .
—  T en  w óz  jest w łasnością  jedne

go  gosp od arza  z B arcelony.
—  C zy b y ł ten gosp od arz z n im i?
—  O ! on nic głupiI
—  N ie  g łu p i?  Jakto? D laczego?
—  Z Łan dolą nic dobrze na spółkę  

ow oce zajadać.
—  K to  to  jest ten  L andola?
—  K apitan o k r ę tu ; jego statek  na

zyw a się  „L a P en d ola“ .
—  Co ma w sp ó ln eg o  ten  jakiś ka

pitan okrętu  z w ozem ?
—  św ię ta  M adonno! P rzecież  on  

na nim  siedział, naw et sam  pow oził.
—  W ięc jak m yślic ie , do k o g o  ten! 

L andola  pojechał?
—  D o  G asparino K orteja .
—  Jakże, znają się ci dw aj?
'—  N aturaln ie, mają do załatw ien ia  

różne spraw y na spółkę, jak sobie lu
dzie cichaczem  przebąkują.

—  Co za różne spraw y?
—  H m , tak bardzo czy ste  one nie  

są. T en  H en rico  ma być straszn y  
człow iek . Życie ludzkie nic u m ego  
nie znaczy. Jak w ieść  n iesie, ma to  
być rabuś m orski, rów nież pow iadają, 
że handluje od czasu do czasu ludźm i, 
to  jest m urzynam i, k tórych  p otem  
sprzedaje.

I przy tem  w szy stk iem  jest je
g o  w spóln ik iem  K ortejo?

T ak, —  kiw nął g ło w ą  stary.
—  W  jakiż to  sposób?
“ 7 H m , to  m uszę w am  objaśn ić  

bliżej sennor. Zna pan hrab iego  R o- 
tin g a n d a ł

—  T ak, trochę.
Hrabia ten jest nadzwyczaj bo-

gaty .

Tak, słysza łem  o  tem .
T .  ^  ten (ego  pełnom ocnik , m ia

now icie ten G asparino K ortejo , to szu- 
braw iec pierw szej w ody.

* M o gl.b yście  to  zaprzysiąc?

(Cią* dalszy jutro).
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Fałszerze rumuńskich bonów skarbowych
U ja w n ie n ie  o l f t v z y m ie i  a f e r y  tv W arszaw ie

W a r s z a w a ,  4. 5. Teł. wt.
Ureąd śledczy w ykrył po blisko 2 mie

sięcznych obserwacjach zuchwała bandę fail- 
szerzy otbllgacyj zagranicznych, która działa
ła na terenie W arszawy. W ręce policji wpadli 
fałszerze rumuńskich bonów skarbowych, któ
re miały być przewiezione przez granice pol
sko-rumuńską 1 puszczone w obieg. Banda 
fałszerzy była w  posiadaniu najnowszych 
środków technicznych 1 zdołała się nawet za-

Zfltin Mc4* mlnlłltd
W arszawa, 4. 5. Tel. wł.
Zmarł b. rektor Szkoły Głównej Gospo

darstwa Wiejskiego, prof. Mikułowski-Pomor- 
ski. P. Mikułowski był w  roku 1926 ministrem 
Oświaty w  gabinecie prof. Bartla.

„łi5e hval otl żydSw..."
B e r l i n ,  4. 5. P A T .
K o m isa rz  R z esz y  dla Z ag ięcia  ? a a ry ,  

B uerckel, w y d a ł do  podleg łych  m u u rzę
dó w  okólnik, w  którym  zabrania p rzy jm o 
wania od żydów  datków  na budowę tanich 
m ieszkań ludowych. K om isarz  B uerckel 0- 
św iad czy ł, że  „n iep rzyzw oito śc ią  jest, 
b ra ć  o d  żydów  p ien iądze, g d y  z m o tyw ów  
n a ro d o w y ch  w y stęp u je  się p rzeciw ko  ra 
sie żydow sk ie j" .

łTeniiedii lot okrężny
B e r l i n ,  4. 5. P A T .
W  locie okrężnym  niem ieckim , k tó ry  

rozpoczn ie  się z lo tn iska w  Tem pelhofie 
w  dniu 28 bm., w eźm ie udział 161 samo
lotów. L ot będzie trw a ł do dnia 2 czerw 
ca.

# '
Powód do rozwodu

B e r l i n ,  4. 5. PA T .
W e d łu g  o rzeczen ia  n a jw y ższeg o  t r y 

bunału  R zeszy , o b raza  słow na k an c le rza  
H itle ra , popełniona w  m ałżeństw ie p rzez  
ko b ie tę  uważana ma być za w ystarczają
ca podstawą prawna do wniesienia przez  
m ałżonka skargi rozwodowej.

Wizyta u Mikada
T o k i o ,  4. 5. PAT.
A m erykańsk i o k rę t adm iralsk i „A ugu

s ta “ z dow ódcą esk ad ry  am ery k ań sk ie j na 
O cean ie  S poko jnym , adm ira łem  U pha- 
m ‘em p rzyb y ł z  w izy tą  do Jokoham y. A d
m irał Upham bądzie p rzy ję ty  przez M ika- 
ka dn. 9 maja.

opatrzyć w faksytnile podpisów ministrów 
rumuńskich. Po otrzymaniu dokładnych infor
ma cyj o szykującej się aferze międzynarodo
wej, urząd śledczy przeprowadził 47 rewlzyj. 
Centrala fałszerzy znajdowała się przy uLi-cy 
Bonifraterskiej 27 w drukarni „Artildt“. Z na
kazu prokuratora osadzono w wiezieniu 11-tu 
członków bandy, praw ie wył gemie żydów. 
Jak się okazało organizatorem afery był mię
dzynarodowy kryminalista Wiktor Calit po
chodzący z Besarabji. Był on już karany 
przez sądy francuskie za oszustwa i fałszer
stwa, a  ostatnio ukrywał się przed wykona
niom »aocznego wyroku. Razem z Califsm pra 
cowai obywatel rumuński. Gabriiescu. Oby

dwaj organizatorzy szajki nie zosta ł schwy
tani, gdyż zbiegli już zagranicę. Stroną gra
ficzną kierował Stefan Czarnecki, który uży
wa! nazwiska Bieleckiego. W ręce policji 
wpadł olbrzymi material dowodowy w posta
ci gotowych już obligacyj rumuńskich bonów 
skarbowych w odcinkach od 5 o 10.000 lej, na 
ogólną sumę 125 milj. lej (1 leja 5 g r), duże 
zapasy klisz 1 kamieni litograficznych, najdroż
szych farb drukarskich, najnowszych numera- 
torów mechanicznych itp. Po słynnej aferze 
fałszerzy angielskich znaczków wbetzpiecze
niowych jest to druga zrzędu rozgałęziona 
afera podrabiania zagranicznych znaków w ar
tościowych i.„ terenie Wafazawy.

n i a s i o  p o d  w o d a
Ma i  a sMr a f olsie deszcze w Mrazęglii
R i o  d e  J a n e i r o ,  4. 5. Tel. w ł.
Ś rod k o w o -w sch o d n ia  część  B razylji, a 

p rze d ew szy s tk iem  okolica m iasta  Bahia 
naw ied zo n a  zos ta ła  katastro falnem i desz
czam i, które od 5 dni przybrały rozmiary 
oberwania chmur. Miasto Bahia znaj
duje się od piątku pod wodą. Oddział 
straży pożarnej, pracujący nad umocnie
niem osuwającego się zbocza góry, zo
stał zasypany masą zeimi. W iele budyn

ków , w  tern w ielki hotel i bu d y n ek  rzą d o 
w y , zo s ta ło  zn iszczonych . K om unikacja 
zo s ta ła  ze rw an a . T ak ż e  kom unikacja te 
legraficzna je s t p rze rw an a . P o łączen ie  
z m iastem  u trz y m y w a n e  je st jedyn ie 
p rzez  radjo. S pow odu zerw an ia  z m ia
stem  w szelk ie j kom unikacji lądow ej, lud
ności za g ra ż a  głód. Liczba ofiar w  lu
dziach oceniana jest na przeszło 10(1

Sin Blniczo w lieieli
{ f r a g i e z t t a  ś m i e r ć  7  o s b 3

Berlin, 4. 5. Tel. wł.
Obawy, iż olbrzymi niemiecki samolot pa

sażerski Junkersa, który znajdował się w dro
dze z lotniska Boeblingen pod Sztuttgartem do 
Wrocławia, uległ katastrofie, zostały potwier- 
dzone. W sobotę rano znaleziono strzaskany 
samolot na śnieżnlcy w Lesie Czeskim (Fich- 
tełgeberge) w Bawarji, niedaleko granicy cze
chosłowackiej. Pod gruzami strzaskanego sa

molotu znaleziono zrwloki wszystkich podróż
nych w liczbie 7 osób, a mianowicie: 3 letni
ków, generała Hoeringa, jego żonę i córkę, 
oraz porucznika lotnictwa Brauna, którzy pod
czas katastrofy ponieśli śmierć na miejscu. 
Z zeznań mieszkańców okolicznych wynika, że 
katastrofa wydarzyła się we wtorek podczas 
gęstej mgły. Przypuszczalnie lotnik stracił 
orjentację i wpadł na skały.

I Porozmawiajmy...
A n g l i a  p r z e c i w  N i e m c o m

Odpowiedzią rządu niem ieckiego na u- 
chwaly genewskie był nietylko  znany pro
test, złożony w stolicach państw, które u- 
czestn iczy ły  w tej uchwale, ale także no
w y krok samowolny w dziedzinie zbrojeń. 
Jest nim rozpoczęcie budow y 12 łodzi pod
wodnych, gatunku broni, k tóry  w tak  
sm utnej pamięci pozostał z  czasów  wielkiej 
w ojny i którego posiadania Traktat W er
salski w yraźnie Niemcom zabronił.

N iem cy stwarzają now y fakt dokonany.
W rażenie  tego faktu jest w Londynie  

w yjątkow o silne. Zarówno dlatego, że  
zbrojenia na m orzu szczególnie Anglje in
teresują, jak i dlatego, że  jest to wyraźna  
odpowiedź na iłowania angielskie  — 
doprowadzenia av powrotu Niemiec do Li
gi Natodów. N iem cy wybierają osam ot
nienie. które w okresie zbrojenia sie iest 
im bodaj wygodniejsze. N ikt im na palce 
patrzeć nie bedzie.

Na zbrojenia niem ieckie Anglja odpo
wiada zw iększeniem  własnych zbrojeń. 
Anglja rozporządza w każdym  razie środ
kami, które w wyścigu zbrojeń pozwolą  
jej zaw sze  gorówać nad Niemcami.

Nawet najbardziej dotąd germ anolilscy  
politycy, nawet najbardziej germ anofilsk’e 
pisma stoją już na stanowisku, ze Anglja  
musi sie zbroić. C zęść opinji publicznej 
w Anglii nie rezygnuje  jeszcze  wprawdzie  
z  dążenia do pozvskania Niemiec dla spra
w y  pokoju i dziw nym  i niezrozum iałym  
dla m ieszkańców  kontynentu sposobem  
m yślenia w ine tego, co sie stało, p rzy  pi
śnie zb y t małej ustępliwości wobec Nie
miec. ale przyłącza  sie do zgodnego chó
ru głosów, domagających się zw iększenia  
zbrojeń angielskich i potępiających postę
powanie Niemiec. Opinia mniej grrmano- 
klskiej części społeczeństw a angielskiego  
idzie znacznie dalej.

Zmiana poglądów w Anglji jest rzeczą  
ogromnej doniosłości. Jest to bowiem naj
w ażniejszy  sku tek ostatnich pociągnięć 
niemieckich, sku tek dla Niemiec zresztą  
nieoczekiw any i groźny.

Wieś, pochłonięta przez ziemię
Przerażające skutki trzęsienia ziemi• i i .

Ankora, 4. 5. Tel. wł.
Do okolic do tkn ię tych  s traszn ą  k a ta 

s tro fą  trzęsien ia ziemi, w ysłano specja lną 
ekspedycję ra tunkow ą z udziałem  lekarzy. 
E kspedycja zao p a trzo n a  była obficie w 
środk i żyw ności, lekarstw a, opatrunk i itp.

P ierw sze sp raw ozdan ia , nadesłane przez 
uczestn ików  ekspedycji ratunkow ej, choć 
krótkie i lakoniczne, malują w jaskrawych 
barwach przerażający obraz spustoszenia, 
wywołanego ogromem klęski.

28 w si i 2 m iasteczka zosta ły  form alnie 
zm iecione z pow ierzchni ziemi. Z am iast

dom ów , pozostały  jedynie puste rum ow i
ska. Ci, k tórzy  nie stracili życia w s tra sz 
nej katastro fie , oszaleli ze strachu, uciekali 
nieraz przez dziesiątki kilometrów od 
miejsc, dotkniętych trzęsieniem ziemi.

W śród ruin i zgliszcz znajdow ano set
ki rannych, którzy w ydaw ali jęki boleści. 
W ielu rannych zm arło nie tyle spow odu 
odniesionych ran, co z głodu i pragn ien ia 
w śród strasznych m ęczarni.

P ierw szego dnia, gdy uczestnicy ekspe
dycji ratunkow ej, po ustan iu  osta tn ich  
w strząsów  sejsm icznych, przybyli pod wie

czór do rlejsca. w którem  znajdow ała  się 
w edług  m ap w ieś, licząca kilkuset m iesz
kańców , oczom  ich p rzedstaw ił się dziw 
ny w idok. W ieś leżała daw niej w obszer
nej kotlinie, w śród  drzew  i zieleni. Z am iast 
tego uczestnicy ekspedycji ujrzeli ty lko  
zwalisko kamieni o kształcie le jow atym . 
P rzew odnik , k tóry  znał tę m iejscow ość, 
początkow o nie w ierzył w łasnym  oczom, 
tw ierdząc, że chyba zbłądził.

Jednak stwierdzono niezbicie, że w tern 
miejscu leżała wioska. Najwidoczniej za 
padła się ona w szczelinę, powstałą wsku
tek pęknięcia ziemi.

Mieszkańcy wioski znaleźli śmierć w  
otchłani straszliwej przepaści.

P rzeraża jące  szczegóły, op isu jące w strzą
sa jące skutki katastro fy , w yw arły wielkie 
w rażenie w A nkarze, k tó ra  jest okry ta ża
łobą. Dzienniki p rzynoszą w ciąż nowe, 
m rożące krew  w  żyłach, w iadom ości.

TU WYCIĄĆ!
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H u m o *

W  SZKOLE.
Nauczyciel: —

wiedz mi, przez 
można najłatwiej 
stać się do piekła?

— Przez podatki.
— Ależ chłopcze! za

stanów się, co 
głupstwa pleciesz 1

—  Ależ mapewno, 
Ojciec kiedyś do mamy 
mówił, że przez te po
datki to nas wszyst
kich djabli wezmą.

GWARANCJA.
Za kradzież zegarka 

w  sklepie skazany zo
stał złodziej na dwa ja
ta  więzienia. Po wy
słuchaniu wyroku, po
wiada do siebie:

— To dziwne, że przy 
gagarku była kartka z 
napisem:

„Dwuletnia gwaran
cja“.

HUMOR
AMERYKAŃSKI.

W ydawca czyta stro
nicę poematu, przynie
sionego mu właśnie 
przez poetę przyjaciela.

__ Pan twierdzi, że 
pan nikomu nie czytał 
tych wierszy?

— Nikomu.
— A dlaczego to 

pan podbite oko?

— 504 —-

Pokój ten jednak nie miał innego wyjścia, a okno 
zbyt małe było, aby wyskoczyć przez nie, o uciecz
ce więc mowy być nie mogło.

Ale na chwilę chociaż byli bezpieczni.
Leon tymczasem wszystko rozbijał w pokojach 

1 kuchni.
— On stracił zmysły! — jękła karczmarka.
— Ach pani — błagał chłopiec drżącym gło

sem — wypełnij jego żądanie! Powiedz mu co się 
stało z lordem. On nas zabije, powiedział prze
cież...

Nie dokończył, bo jeduem słraszliwem uderze
niem wyłamał Leon drzwi i stanął na progu.

— Panie! — zawołał chłopak, rzucając się na 
kolana. — Nie zabijaj mnie! Czego pan chce od 
nas?

I wielkie łzy spływały po jego twarzy,
— Powiedz, gdzie mój pan! — ryknął Leon, 

podnosząc drąg.
— Pani karczmarzowa powie—
1— Ona mnie okłamie!
— Nie, nie!
— Więc dalej!
1 Leon, schwyciwszy karczmarkę, potrząsnął 

nią tak silnie, że biedna kobieta straciła do reszty 
przytomność umysłu.

— Powiedz, gdzie mój pan! — krzyczał znów 
opryszek. — Jeżeli nie powiesz, natychmiast zadu
szę cię!

I objął jej gardło swemi Żelaznem! rękami.
B aran o w a  czuła, że jeszcze chwila, a umrze.
— W piwnicy! — wyjakała z trudnością.
— W piwnicy? W jakiej? Gdzie £

— 501 —

tern pocieszała się znowu tern, że z policją nie tak 
łatwo można się porozumieć i że raz przecież wró
cić musi.

Nagle zadrżała, usłyszała bowiem, że ktoś 
gwałtownie otworzył drzwi domu.

I w następnej chwili krzyknęła przerażona. 
Przed nią stał Leon z groźnie podniesionemi pię
ściami.

Włosy w  nieładzie spadały mu na czoło, twarz 
Śmiertelnie była blada, a oczy straszną błyszczały 
wściekłością.

Obudził się on po kilku godzinach kamiennego 
snu i gdy sobie przypomniał wszystko, poznał, że 
padł ofiarą szatańskiej jakiejś intrygi. Wybiegł 
więc czemprędzej na podwórze, włożył głowę 
w kubeł zimnej wody i to go do reszty wytrzeź
wiło. Teraz chodziło mu tylko o to, gdzie kapitan 
1 jego konie.

Co do kapitana, to sądził, że znajduje on # #  
w  izbie gościnnej, ale konie! Gdzie one się podzi*- 
ły? Co się z niemi stało?

— Ukradziono mi je! — pomyślał nareszcie 
z rozpaczą. — Dlatego spoił mnie karczmarz, aby 
je bezpiecznie zabrać! A ja, nędzny, piłem i piłem 
wódkę, zamiast słuchać mego pana i czuwać nad 
temi kosztownemi z w ie rz ę ta m i!  Popełniłem po r a z  
drugi zdradę względem niego.

Poznał też zaraz po śladach kopyt i kół, że 
konie wyprowadzono ze stajni, że zaprzężono je 
i że powóz opuścił podwórze.

Jeżeli więc kapitan nie odjechał, to musiał od
jechać ktoś inny. Ale kąpitan byłby go przecież za*
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/eden z braci sjamsklcb skazany został na ciężkie roboty.
(Vendemfalre),

GENJALNY WYNALAZEK.

W  SĄDZIE.

(Der lustige Sachse, Lipsk).

OSTATNIA REZERWA.

Świadek zamężna?
Dwukrotnie, wysoki sądzie. 
Wiek świadka?
27 lat.
Też dwukrotnie?

ZADOWOLONY.
—  No, lak dą interesy?
— Dziękuję, tak sobie. Zrana była tu Jedna 

kobieta, która chciała coś zamienić, potem 
ktoś pytał o ceny, ale ku wieczorowi to się 
troche uspokoiło.

TEORJA WZGLĘDNOŚCI 
Dwaj więźniowie w celi. Jeden siedzi, dru

gi chodzi w kółko. Siedzący odzywa się:
— Przypominasz mi teorję względności
— Jakże to?
— Zdaje d  się, te  chodzisz, a tymczasem 

siedzisz'

OODNA POCHWAŁY OSTROŻNOŚĆ

Tak. kochanie, ciągle jesacze jestem n  
Murze (tkroey).

—  Czemu Jesteś w tak złym humorze?
Otrzymałeś niedawno spadek?

— Owszem, ale też była to ostatnia ciotka, 
którą miałem w rezerwie.

(„Punch”) .

ZAPOWIEDZ NIESZCZĘŚCIA.
— No, ale powiedz mi Staszku, tak napraw

dę, kiedy prosiłeś o moją rękę, czy byłeś pew
ny, że ja się zgodzę?

— Najzupełniej pewny, moja droga — gdy 
wtedy szedłem do ciebie, czarny kot i to z le
wej strony, przebiegł mi drogę...

—  Przecież to oznacza nieszczęście?
—  No, właśnie.

Niech pan tylko nie zapomni przesunąć pań
skiego zegarka. Dziś jest zmiana czasu.

(Vendetmaire).
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brał z sobą, nie zostawiłby go przecież pijanego
w stajni.

Rzecz więc jasna, że konie ukradziono spowo- 
du jego niedbalości i lekkomyślności. Była to 
ogromna strata dla kapitana, bo konie te kosztowa
ły ogromną sumę pieniędzy.

Leon nie mial wcale czasu do namysłu. Wie
dział jedno tylko, że musi poszukać swego pana 
i wyznać mu prawdę, a jeżeliby pana nie znalazł, 
no, to pokaże karczmarzom, co znaczą jego pięści.

I porwawszy jakiś sękaty, okropny drąg, leżą
cy pod stajną wpadł jak huragan do izby.

— Gdzie mój pan? — zakrzyknął. — Gdzie 
lord?

Karczmarka zerwała się z okrzykiem przera
żenia i spojrzała na bladą twarz Leona.

Józef nawet obudził się natychmiast i wysunął 
głowę z pieca.

— Nie zrozumieliście mnie? — krzyczał Leon 
w  najwyższem uniesieniu. — Gdzie mój pan?

Józef o niczem nie wiedział, Barkanowa nic 
powiedzieć nie chciała i tak krótkie w izbie zapa
nowało milczenie.

— Aha, widzę już, że nie rozumiesz tego co 
mówię! Muszę się inaczej do was odezwać!

I schwyciwszy Józefa za kark wyciągnął go na 
środek izby.

— Odpowiadaj! — krzyknął groźnie. — Gdzie 
mój pan?

— Przepraszam, — szepnął przerażony chło
pak — ale ja doprawdy me wiem, co sie z nim 
stało I

TU WYCIĄG:
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— Nie wiesz? No, może leraz będziesz wie
dział!... 

I uderzył chłopaka tak, że aż biednemu w gło
wie zaszumiało.

Z głośnym jękiem schronił się Józef za karcz* 
markę, Leon zaś był rozwścieklony, że podniósł 
swój kij straszliwy i bił naoślep kobietę 1 chłopca, 
wołając ciągle:

— Gdzie mój pan? Gdzie mój pan?
Barkanowa i Józef na wpół nieprzytomni ze

strachu uciekali, kryli się pod stoły i za szafy, a on 
gonił ich i miażdżył wszystko swoim drągiem 
okropnym.

Wszędzie zupełne było spustoszenie 1 ciała 
uciekających sińcami pokryte.

— Gdzie mój pan? — zawołał teraz Leon gło
sem, podobnym do grzmotu i uderzył w kredens.

Tysiące skorup posypało się na ziemię 1
Za kredensem poszło zwierciadło, cała duma 

pani Barkanowej.
Wszystkie meble były już połamane, wino 1 

wódka płynęły strumieniem po podłodze, ale Leon 
nie mógł się opamiętać jeszcze. Dzikość jego wro
dzona odezwała się w nim z całą potęgą.

— Gdzie mój pan? Co uczyniliście z nim. Za
biliście go? Więc ja was też zabić muszę! Oddajcie 
mi mego pana! Czekajcie, łotry, poznacie wy opry- 
szka tatrzańskiego!

I jak szalony rzucił się naprzód. Ale w tej 
chwili przewrócił stół. na którym stała lampa i na
gle głęboka ciemność zapanow ała  w izbie.

Korzystając z tego wbiegła karczmarka z Jó
zefem do przyległego p o k o ik u  I zaryglowała drzwi.

Humor
ODOADYWACZ

MYSLL
Panna Rena: — Słysza

łam, że pan, panie dok
torze, jest znakomitym 
telepatą, okiritystą. No, 
niech mi pan powie, ja
ka data była w mem 
życiu decydującą?

Dotór Chiromanckl: — 
Kiedy to było, nie mo
gę powiedzieć, natomiast 
powiem pani, co to by
ło za zdarzenie...

Panna Rena: — Pan 
głupstwa gada, pan jest 
impertynent!

MALA PRZESZKODA.
— A ożeni się pan z« 

mną?
— Czemu nie? Ja 

bym się ożenił, ale mam 
pewną drobną trudność.

— Jaka?
— Mam Już żonę I 

czworo dzieci!...

W SZKÓŁCE.
— Powiedz, Samuełkit, 

czego nie należy czy
nić bliźniemu?

— Konkurencji, panie 
profesorze.

DZIECKO NASZEGO 
WIEKU.

— Teraz wiem wszyst
ko, tatusiu! To ty je
steś i świętym Mikoła

jem i bocianem I
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Na roli i w ogrodzie
S r g e i r a  m io

0  roStłnadi mtododajnych Jul pisaliśmy w
naszym dodatku. Zachęcaliśmy rolników do Ich 
uprawy, bo nietytko dają doskonałą paszę zie
loną I wyborne liano dla inwentarza, ale rów
nie! obfite I wyśmienite pożywienie dla pszczół, 
cenny nektar, który pszczoły zbierając z kwia
tów, przerabiają na miód, a pyłek kwiatowy — 
tta wosk.

Oprócz roślin I traw mamy równie! drzewa 
Błododajne. O nich więc dzisiaj słów kilka.

Poza drzewami I krzewami owocowemi, ro
śnie u nas caty szereg innych drzew, dostar
czających kwiatów miododajnych. Wśród nich 
zajmują czołowe miejscat

Ltpa.

o  nas rosną dwa gatunłd flpy, a to: ltpa 
W l e ł k o l ł s t n a ,  dochodząca do 30 metrów 
wysokości 1 znacznej grubości, a żyjąca około 
1000 lat. Liście ma wielkie, pod spodem om
szone. Lipa zwyczajna, lub m a ł o i i i t n a ,  na
potykana w lasach liściastych, różni się od po
przedniej liśćmi mmiejszemi, gładkiemi; dora
sta do 23 metrów. Lipa jest bardzo cemonem 
i ulubi onem drzewem dla ozdoby parków i 
alei. Drzewo lipowe jest białe, miękkie I lekkie, 
nadaje się do różnych wyrobów stolarskich I 
tokarskich. Jako drzewo opałowe, plonie łatwo, 
lecz wydaje żaru deptnego, o jedną trzecią 
mniej, niż drzewo bukowe. Węgla lipowego 
używa się do rysunków. Łyko ma lipa silnie 
rozwinięte, służy ono do wyrobu powrozów, 
plecionek I rogóżek, a ze starej kory robią pu
dła i kartony. Liście są przysmakiem dla kóz 
i owiec. Z kwiecia lipowego wyciągają pszczo
ły najwięcej i to najprzedniejszego miodu 1 wo
sku. Kwiat Bpowy ususzony, jest doskonaleni 
lekarstwem na kaszel, oraz uśmierza kurcze żo
łądkowe. Nasionka zawierają olejek, podobny 
w właściwościach do migdałowego. — W par
kach i ogrodach można jeszcze spotkać lipę 
a m e r y k a ń s k ą  oraz lipę s r e b r z y s t ą ,  
Odznaczającą się liśćmi od spodu białemL

U plemion słowiańskich uchodziła Hpa ra 
drzewo święte. W jej cieniu odbywały się ze
brania gminne. Z nestorów wieszczów polskich 
Jan Kochanowski z Czarnolasu poświęcił lipie 
prześliczne wiersze, a w cieniu swej lipy do
mowej tłumaczył nasze znane polskie psalmy, 
jeszcze dzisiaj śpiewane na niedzielnych nie
szporach w całej Polsce,

Trzeciem drzewem użytków em 1 miododaj- 
<nem, które warto rozpowszechnić, jest morwa. 
Występuje Jako krzew, a także jako drzewo 
wysokopienne. Morwa również pochodzi z kra
jów ciepłych, Azji 1 Ameryki i występuje w 
■kilku odmianach, z których najważniejsze sąt 
morwa biała I morwa czarna, obie odmiany po
chodzące z Azji, oraz morwa czerwona, pocho
dząca z Ameryki Przed mniejwięcej 40 i 50 
laty była morwa na Górnym śląsiku znaną pod 
ludową nazwą: malina. Szosy powiatowe n. p. 
w powiecie gliwickim były obsadzone drzewa
mi morwy. Rozpoczęta wówczas na Górnym 
Śląsku hodowla jedwabników nie dała spo
dziewanych wyników, maliny zatem wycięto, 
a szosy obsadzono jasieniami. Obecnie znowu 
zaczyna się propaganda za hodowlą jedwabni
ków, do której są potrzebne koniecznie liście 
morwy.

Morwa biała. Drzewo wyrasta do 30 me
trów, liście ma sercowate, po brzegach ząbko
wane, z wierzchu gładkie, spodem omszonej 
owoce (maliny) białe lub biało-żółtawe, niekie
dy też czerwonawe lub czarniawe. Morwa lubi 
suche słoneczne miejsca I żyzną ziemię. Do ho
dowli Jedwabników nadają się jedynie odmia
ny o liściach gładkich, mięsistych. Łyko białej 
morwy nadaje się do wyrobu papieru białego 
w lepszych gatunkach, a drzewo do wyrobów 
tokarskich I snycerskich.

Morwa czarna, o HścLach 1 obu «troi 
szorstkich, ma duże owoce towaskowate. 
Uście morwy czarnej nie nadają się do ho
dowli jedwabników; sadzi ją się dla jej smacz
nych I obfitych owoców, bo dają wyśmienite 
konfitury I służą do celów lekarskich. Z ma
lin morwy czarnej uzyskuje się syrop, działają
cy chłodząco I używany dla przygłuszenia 
smaku przykrych lekarstw.

Morwa czerwona, drzewo amerykańskie,
daje korzyśd tylko Jako drzewo użytkowe 1
opałowe.

Pozatem spotkać się modna a morwą In
dyjską, sadzoną Jak drzewo ozdobne w ogro
dach i morwą papierową t  zw. papiernicą, 
której drzewo przerabia się n a  papder.

§

Morwa.

Siejąc zatem w większej niż dotąd Bo*c! 
rośliny 1 trawy miododajne: koniczynę blalą, 
tatarkę, (pogankę), oraz sadząc przy domach 
więcej Hp, akcyj i morw, przyczynimy się do 
podniesienia pszczelarstwa bez uszczerbku do
chodowości naszych gospodarstw wiejskich ł 
podmiejskich.

Przejście z karm y zimowej na
paszę z

Nadszedł m aj. Poła, Łąki I pastwiska za
zieleniły się i porastają runią. Jedne więcej I 
bujniej, inne mniej, zależnie od staranniejszej i 
lepszej, czy też gorszej 1 niedbałej uprawy. Za 
jakie dwa tygodnie zaczniemy po wioskach I 
siołach wypędzać by dętko — krowy 1 kozy — 
na zieloną paszę. Za jakie trzy tygodnie, a  
może i prędzej, rozpoczną rolnicy kosić na zie
loną paszę trawę, koniczynę, lucernę, oraz po
siane w jesieni mieszanki (wykę zimową wsianą 
w żyto).

Okres przejścia z karmy zimowej na paszę 
zieloną kryje wiele niespodzianek dla bydła 
szkodliwych. Bydło, trzymane przez 6 mie
sięcy w oborach, rzuca się łakomie na paszę 
zieloną i zapada na rozliczne przypadłości, po
wodujące nierzadko śmierć. Celem ustrzeżenia 
Się od strat, podajemy kilka wskazówek dla 
wszystkich tych właścicieli gospodarstw rol
nych, którzy zmuszeni są przednówkiem swe 
bydło już teraz na początku maja wypędzać na 
paszę, czy też dawać bydłu w oborach paszę 
zieloną.

Bydło, wypędzane na paszę (pastwiska ugo
rowe, lub koniczynowe ora2 zabawione drogt 
polne), rzuca się w pierwszych dniach żarłocz
nie na młodą trawę, zatem nietrudno o pukoś
nika. Pasący (pasterz czy pasterka) cieszą się, 
źe krówki smacznie zajadaja młodą, soczystą tra 
wę. Ten niepohamowany apetyt jest wielce 
niebezpieczny, zwłaszcza dla jałówek i krów

cielnych. To też przez kilki pierwszych dnł
należy bydło paść najdłużej przez półtorej go
dziny przed południem i tyleż popołudniu i zmu
szać Je podczas paszenia do ustawicznego ru
chu i małych przerw w jedzeniu Pierwsze dni 
powinny być raczej wykorzystane dla przyzwy
czajenia bydła do zgodnego przebywania na 
świeżem powietrzu i paszy zielonej, a nie dla 
napaszenia go do sytości.

To samo odnosi się do dawania zielonej 
paszy w oborach. Nie można podawać bydłu 
odrazu takiej ilości zielonej koniczyny, trawy, 
czy mieszanki, żeby się najadło do syta, lecz 
w porcjach małych, mieszając zieloną paszę z 
sianem h»b drobną słomą, a lepiej Jeszcze 
po rżniętą razem z stanem i słomą w sieczkami 
na długą sieczkę.

Również należy bardzo ostrożnie postępo
wać z pojeniem bydła. Bydło poimy przed wy
pędzaniem go na paszę, a nigdy, gdy jest naje
dzone, a nawet objedzone. Wprawdzie, wra
cając z pola, rwie się ono do wody, lecz go
spodarz, czy gospodyni powinni mieć na tyle 
rozumu i woli, by bydło, przypędzone 1 past
wiska, pojono dopiero po dobrej godzinie. Po
stępując wedle tych wskazówek, ustrzeżemy się 
wielu niespodzianek, wśród których największą 
i najboleśniejszą jest pakośnik.

O p a k o ś n i k u  napiszemy następnym ra
zem.

iftnmumtd föar&let

fcmiiczei  ie fi
Stosunkowo młodą ł mało znana rasą kró

lików są popielice. Dotychczas znamy popie
lice marburskire. augsburskie, dyssektorfskie, 
holenderskie, francuskto. szwajcarskie, belgij
skie i angielskie. Podam tylko różnicę maści 
ich futerka. Popielica marborska ma futerko

Akacja biała.

Ojczyzną akacji są ciepłe kraje podzwrotni
kowe: Arabja, Egipt, Abisynja oraz Południo
wa Ameryka. Rośnie tam przeszło 450 gatun
ków akacji. Do Europy została sprowadzona 
w roku 1600, Przyrodnik Jan Robina przywiózł 
ją do Francji I stąd rozpowszechniła się w in
nych krajach europejskich, a również w Pol
sce. Najpowszechniejszą odmianą u nas to aka
cja biała. Jej kwiaty wonne, białe, zwisie, ze
brane w kiście, są piękną ozdobą ogrodów, ■ 
oraz dostarczają pszczołom i pyłku woskowe
go i słodkiego aromatycznego nektaru miodo
wego. Drzewa akacji białej rosną bardzo szyb
ko, i Już po 20—30 latach dostarczają metyl- 
ko opału, ustępującego tylko niewiele drzewu 
bukowemu, lecz również są poszukiwane do 
wyrobów kołodziejskich. — Z innych odmian 
wymieniamy jeszcze: akację różową, różniącą 
się tern od białej, że kwiaty jej koloru różo
wego są bez zapachu, a gałęzie i odnogi bez 
kolców; akację lepką, kwitnącą blado-róźowo, 
o silnym zapachu aromatycznym, i wreszcie 
akację kulistą, sadzoną po ulicach miast, której 
cienkie i wiotkie gałązki, odpowiednio przyci
nane przez ogrodników, tworzą kulistą koro
ną i są piękną ozdobą.

rl

Popielica dysseldorfska.

Jasm-szairoMndebieskie, popielica augsburska 
jest maści myszatej z szaro-brunatnemi 1 
alt/moo searemś końcami włosów. Popielica 
dysseldorfska jest podobna do mairburskie], 
lecz ma włos na pokrywie w kolorze szaro- 
niębieskim. jasno-szarym i myszatym, przez 
00 całość robi wrażenie perl stości Na karku 
znajduje siię klin brunatno-czerwony. Popieli
ce male dochodzą do 3 i pól kila. duże do 4

V.
t pól kita. Maść futerka popielic dużych jest 
szairo-ntebieaka. Popielica holenderska Jest 
maści ni e b i esko-opa Iow ej z lekkim czerwona
wym połysk'em. przyczem barwa na kończy
nach i brzuchu Jest ciemniejsza. Popielice 
francuskie sa maści popielate! przydymionej, 
tęczówka oka Jest brunatna. Maść popielic 
szwajcarskich Jest ezaro-niebteska o orzech 
odcieniach, a podszycie jest ciemno-niebi eskie 
c brunatnym odcieniem, co wywołuje efekt 
tnoremguwatośaL Popielice belgijskie mają 
futerko tzaro-nieiblesko-różowe, oczy czarne. 
Popielice angielskie są maści gołębio-pop:da
lej z różowo- fi jolko wy m odcieniem, tęczów
ka zaś jest szaro-nieb'eska. Zaznaczyć nale
ży, iż popielice małe ■ mają futerka znacznie 
lepsze.

•  •  •
Nader efektowne futerko mają króliki pod

palane Ł 2W sealsklny, których jest 3 odmia
ny, a to: czarny podpalany, branżowy podpa
lany 1 nieb i esk: podpalany Czarny podpalany
ma futerko czarne, natomiast nozdrza, wargi, 
pierścienie oczne, brzegi uszu. tylne skoki od 
strony wewnętrznej, klin na karku oraz bnzuch 
są rdzawo-ogntete. Rdzawo-ogniste włosy roz
poczynają się po bokach i występują coraz 
silniej bu dołowi Im bardziej wydatne są od
znaki podpalane, tern piękniejszy jest dany 
okaz. Bronzowo podpalany f niebiesko podpa
lany mają te same rdzawo-ogniste odznaki, 
lecz więcej umiarkowane; futerko pierwsze
go jest bronzowe Jak u królika hawańskiego, 
zaś drogiego niebieskie. (C. d. a.)

(Fezypominaimy 
p o n o w n i e

Rolnikomt Kończyć elew zbóż jarych, ow
sa 1 Jęczmienia, przygotować aiew lnu. tararld 
i maku. Marcowe siewy, o ile się iuż zazieleniły, 
pobronować i jeśli słabo powschodziły, to je 
zasilić nawozami sztucznemi; wystarczy 20 fun
tów na mórg. Jest to wydatek kilkuzłotowy, a 
przysporzy korzyści na kilkadziesiąt złotych, 
bo siewy wydają więcej słomy i ziarna. Koń
czyć sadzenie ziemniaków, siew buraków I 
brukwi. U kogo 1 obornikiem skąpo, to raczej 
niech daje gnój do rządków t ziemniaki posadzi, 
a nie czeka do końca maja, aż uzbiera więcej 
obornika. — Rozsadę (flancki) kapusty i bruk
wi (kłaków), wyhodowaną w ogrodach, wy
sadzić w polu. — Wczesne ziemniaki, o ile jut 
powschodziły, obrabiać, poruszać i często ma- 
szynkować, bo tym sposobem tępimy pojawia
jące się chwasty. Miejsca, w których kartofle 
nie zeszły, obsadzić kapustą lub kłakami.

Cieląt do 1 roku nie wypędzać wspólnie a 
krowami na paszę; lepiej karmić je odpowied
nio w oborach, podając im za paszę dobrego 
siana ląk-owego lub koniczyny ścierniówki, po
krajanych ziemniaków surowych z sporą do
mieszką sieczki oraz małą dawką otrąb lub 
śruty zbożowej, a za napój wodę nieco osoloną 
i omaszczoną makuchem lnianym. Dobrze jest 
trzymać cielęta w osobnem ogrodzeniu przy 
domu, osionionem przed żarem promieni sło
necznych.

Ogrodnikom (właścicielom ogródków wa
rzywnych 1 owocowych) przypominamy o zwal
czaniu szkodników, do których zaliczamy; par
cha i struposza, powodujące plamy, pękanie I 
gnicie owoców; mączmaka, ospę, skorupika i 
zwójkę, powodujące guide i robaczywteme 
owoców. Szkodniki te zwalczamy przez oprys
kiwanie drzew i krzewów cieczą kalifornijską 
lub cieczą bordoską. Opryskiwanie przepro
wadza się pierwszy raz przed rozkwięmęciem 
(podczas pękama pączków kwiatowych); drugi 
raz zaraz jx okwitniędu; trzeci raz, gdy za
wiązki owocow są wielkości orzecha lasko
wego.

słonecznej pogody, najlepiej popołudniu Ni 
jedno drzewo o średnicy korony 3—5 metrów, 
potrzeba na jednorazowe opryskanie około 
50 gramów cieczy kalifornijskiej i około 5 gra
mów arsenjanu ołowiu. Koszt cieczy na jedno 
drzewo przy trzykrotnem opryskiwaniu wynie
sie 10—30 groszy, zależnie od wielkości ko
rony. Jak widzimy, koszta te me są wysokie 
w stosunku do wartości plonu z jednego śred
niego drzewa (conajmmej 20 zł.) i napewno
s ię  opłacą,

W  razie p ojaw ienia  s ię  m szyc w  w ięk szej  
ilości, trzeba dodatkowo opryskać drzewa 1
krzewy roztworem „Nikotanu” . „Nikotan*1 
można dodać do cieczy bordoskiej, oszczęd/.a-

Iąc sobie w ten sposób podwójnej pracy. „Nl- 
:otan” tępi skutecznie mszyce również 1 na 
wszelkich innych roślinach, np. kwiatach, wa

rzywach, burakach itd.
Bardzo'“wskazane jest założenie opasek le

powych na pnie drzew, a również na pale przy 
drzewkach, w celu chwytania owadów i gąsie
nic, pełzających po pniu do korony drzewa, by 
tam żerować lub złożyć jajka.

Plagę pchełki ziemnej w ogrodzie warzyw
nym, jak również kwieciaka maiinowca (mały 
chrząszcz, który wyrządza znaczne szkody na 
malinach i truskawkach) można skutecznie 
zwalczyć nowym środkiem „Hetox”, którym 
opyla się rośliny. „Hetox” działa zabójczo na 
owady, a jest nieszkodliwy dla ludzi 1 2 wierząt 
i dlatego może być bez obawy stosowany do 
wszystkich roślin jadalnych w każdym okresie 
ich rozwoju.

Hodowcom drobnego Inwentarza 1 Młody 
drób — kurczęta, indyczęta, gąsięta, kaczęta — 
co dopiero wylęgnięte, chronić przez najbliższe 
6 tygodni przed przeziębieniem i zimnemi slota
mi, zwłaszcza przed nagłemi ulewami; trzymać 
młódź w ciepłych, schludnym miejscach, codzien 
nie starannie czyszczonych; karmić kilka razy 
dziennie (jak i czem pisaliśmy niedawno). Po
zatem kurniki i chlewki, podłogę 1 grzędy co 
tydzień dobrze wyczyścić, skropić wapnem,
wysypać piaskiem lub popiołem.

Również królikarnia wymaga w okresie 
wiosennym i w lecie większej pieczołowitości, 
niż w porze zimowej. Królicom kotnym 1 kar
miącym, młodym królikom, będącym jeszcze 
przy matce, oraz królikom odsądzonym od sa
micy, me wolno podawać zawiele paszy zielo
nej, zwłaszcza młodej koniczyny, chyba 'yiko 
w maleńkich ilościach, na pobudzenie apeiytu. 
Natomiast młody mlecz, młody oset, jest nie
szkodliwy. Wprost zabójczą karmą dla mło
dych królików są surowe buraki 1 liście bura
czane (powodują bowiem rozwolnienie, w;dę
cie brzucha, co się kończy zwykle śm ercią 
zwierzęcia. Nie potrzeba przypominać, ho to 
się rozumie samo przez się, że w królikarni, a 
zwłaszcza w przegrodach, w których przeby
wają młode i samice — matki, powinno błysz
czeć i pachnieć czystością.

Ta sama reguła czystości dotyczy gołębni
ków, a przedewszystkiem miejsc z gniazdami 
wylęgowemi. Niejeden hodowca gołębi dziwi

%
gołębie młode oraz stare, me siedzące na jajad^

S m i  ^zabudowań: " N a tu r a |n ,% ^ " J ta c ^  
być me może, skoro w jego gołębniku czv bud- 
kach wylęgowych aż się roi od pcheł i innych 
pasożytów. Łatwo temu zannh><- n-zez wyrzu
cenie starych gniazd po każdym wylęgu i częste 
czyszczenie całego gołębnika.
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Halcndarzyh dzisiejszych luprcz

Dziś odbędą się następujące ciekawe irnpre- 
ly  sportowe:

Bielsko: K. S. Ruch Wielkie Hajduki — Re
prezentacja Bielska. Mecz odbędzie się ca 
boisku B. B. S. V.

Kraków: Cracovia — Wisla.
W arszawa: Legja — Pogoń Lwów.
O mistrzostwo piłkarskie Śląska: Czarni — 

K. S. 06 Katowice, K. S. Chorzów — K. S. 
Orz et W ein owiec, A. K. S. — Wawel Nowa 
Wieś, F. C. Katowice — Koszarawa Żywiec.

Klasa A.: 09 Mysłowice — Kościuszko Szo
pienice, Sola Oświęcim — 22 Mala Dąbrówka, 
K. S. Roździeń — 20 Bogucice, Naprzód Załę
że — Diana Katowice, Ligocianka — Pocztowe 
P. W., Pogoń Katowice — Słowian Katowice, 
Naprzód Ruda — Kresy Chorzów, Pogoń Nowy 
Bytom — Słania Ruda, Iskra Siemianowice — 
Wyzwolenie Łagiewniki, Stad jon Chorzów — 
07 Siemianowice, Odra Szarlej — Jedność Mi- 
chalkowice. Początek wszystkich spotkań o 
godz. 16 na boisku klubów wpierw wymienio
nych.

Katowfcet Wyścig kolarski o pub ar „Raz, 
Dwa, Trzy“. Trasa 100 M. Start o godz. 8 rano, 
final około 12 na rynku.

„Pogoń* iwowsha zaproszona 
n i  W ęgry

Drużyna piłkarska Szegedu zaprosiła „Po
goń" lwowską na mecz do Szegedu, proponu
jąc datą od 11 do 20 sierpnia, przyczem .P o
goni“ będzie trudno wyjechać na Węgiry, gdyż 
ma w tym czasie rozegrać spotkania z  „Ru
chem“ t „Wisłą“ o mistrzostwo Ligi

Wycieczka do Anstrp
na mecz Polska - Austrja

Na mecz piłkarski Polska — Austrja orga
nizowana jest wycieczka przez Związek Urzęd
ników Administracji Wojska. Wycieczka ta 
wyjedzie z Warszawy w piątek, 10 maja po
południu razem z ekspedycją piłkarską, a wró
ci w poniedziałek, 13 maja. Koszt przejazdu w 
Obie strony z kwaterunkiem (bez utrzymania) 
1 biletem wstępu na mecz wynosi 65 zł.

Zapisy przyjmuje sekretarjat ŻUAW. War
szawa (Mazowiecka 9, 17—20), przyćzem
pierwszeństwo mają członkowie klubów spor
towych i organizacyj w. Ł

G im nastyczne zaw o d y  na n rzy rząd ach  
K raków  -  SiąsK w R ybn ika

5 bm. o godz. 19 odbędą się w Rybniku so
kole zawody gimoast. na przyrządach pomię
dzy Dzielnicą Krakowską 1 Śląską.

Składy drużyn zostały już ustalone 1 przed
stawiają się jak następuje:

Kraków: Chmura Jan (Kraików I ) ,  Daniel 
.Tadeusz (Kraków 1.), Kęcki Zenon (Wadowi
ce), Kozioł Marceli (Kraków II ), Lewicki Je
rzy (Kraków I.), Petriczek Adam (Kraków 1.) 
i Stańceewski Edward (Bochnia).

Śląsk: Bregula Wilhelm (Bogucice), Prade- 
la Maks (Siemianowice), Rost Teofil (Święto
chłowice), Kuklok Zygfryd (Bogucice), Peda 
Kazimierz (Załęże), Szlosarek Wilhelm (Orze- 
gów).

„ F L O R I D A “
Właść. B r a c i a  B r o d a  
Polskie Zakłady Ryżu 
Dętego Cukrów i Cze
kolady w Katowicach 

ul. Markiefki 18a
„Florida”  produkuje kilka gatunków czeko

lady, wszelkie wyroby z czekolady 1 cu.trów, 
oraz kilkadziesiąt gatunków cukierków, Wy
śmienite gatunki czekolady konkurują z naj- 
przedniejszemi gatunkami firm krajowych, jak 
i zagranicznych. Podobnie wszystkie inne wy
roby z czekolady i cukru.

S p ecja ln o śc ią  firm y „Florida”  jest ryż dęty , 
W ielkości białej faso li, uznany jako n ajstraw -

miny. Tam w użyciu, powinien znaleźć się w

kaŻcC up1i°wość ryżu dętego „Florida" osiągnąć 
można przez rozgrzanie go na patelni, pr y- 
czem należy jednak uważaf, by go nie  ̂ przy
palać. Można jeszcze ryż dęty „Florida przy
piekać masłem i cukrem, albo spożywać z mle
kiem i sokiem. Gospodynie używają ryżu dętego 
jako wkładkę do zup owocowych, czekolado
wych, pomidorowych, rosołu ltd., pozatem 
używają go zamiast makaronu, ziemniaków, ja
rzyn itp.

Przetwórnia „Florida”  dostarcza ryż dęty 
w pierwszorzędnej jakości, podobnie jak cze
kolady, cukierki, drażetki 1 różne wyroby z cze
kolady i cukru, (n)

C ra c o v ia ” - „W isła99
Dzńś odbędą się bardzo clekarwe zawody

piłkarskie o mistrzostwo Ligi między krakow
ski emi zespołami Cracovia — Wisła.

Kluby te nieomal od samego początku po
wstania stały się rywalami | wskutek tego da
wały 1 dają publiczności sportowej najwięcej 
bodaj emocji. Ostatnie niepowodzenia CraoovJi 
nie zachwiały nawet na chwilę zwolenników 
tej sympatycznej drużyny, gdyż główna ce
cha całego zespołu — niezwykła ambicja — 
robi nadzieję, iż w odpowiednim terminie Gra- 
covia otrząśnie się 1 pokaże swoim zwolenni
kom, a nawet całej opinji sportowej, że moż
na liczyć na nią. Teraz niestety nie można nic 
dobrego przewidywać, bowiem Wisła znaj
duje się w formie niezłej, zaś Cracovia nic 
szczególnego dotąd nie pokazała. Wisła, będąc 
w  Bdgji 1 Francji spotkała się z życzliwą na-

ogół optoją o swojej formie l sposobie roz
grywania decydujących spotkań, zatem słu
sznie większość zwolenników pitki nożnej ty
puje ją na zwycięzcę niedzielnych zawodów. 
Oczywista dużą rolę, 00 zresztą zaznaczyli
śmy na wstępie, ogrywać tu będzie ta przy
słowiowa ambicja Cracovji, dzięki której moj 
że zrobić niespodziankę tysiącom swoich zwo 
lenników, którzy mimo wszystko pocieszają 
się I wierzą w zwycięstwo swoich pupilków. 
Cracovia, po ostatniej porażce z Pogonią bę
dzie chciała się zrehabilitować, dołoży dużo 
starań i dlatego wynik niedzielnego meczu 
stół pod znakiem wielkiego zapytania. Mecz 
ten odbędzie się na boisku Wisły, który po
przedzą zawody o mistrzostwo kl. A między 
Wisłą, a Legją — o godz. 4.30.

Słynny BramKarz Hiszpański Zamora
poszedł w odsłaifh«;

Hiszpańskich piłkarzy czeka w  najbliższym 
czasie ciężkie zadanie. 12 maja grają oni w 
Kolonji z Niemcami 1 ambicja nakazuje natu
ralnie, za wszelką cenę wygraćl

Generalną próbą przed ważnem tern spotka
niem ma być niedzielny mecz (5 maja) z Por
tugalia w Lizbonie. Zw ązek Hiszpański daw
no już ustalił skład reprezentacji, tymczasem 
jednak wynikł ostatnich spotkań mistrzowskich

wywołały poważne wątpliwości czy zesta
wienie jest opowtednle.

Madrid F. C., który mlaf dostarczyć po
ważnego kontyngentu graczy, skandalicznie 
zawiódł, przegrywając z Barceloną 0:5. Pier
wszą ofiarą tego nieoczekiwanego obrotu 
Sprawy padł słynny bramkarz Madrldiu, Zamo
ra, którego wycofano z drużyny reprezenta
cyjnej, desygnując na jego miejsce bramkarza 
Sevilll — Clzaguira.

W dniach 14, 15 |  16 bm. odbędą złą w Ka
towicach międzypaństwowe zawody tenisowe 
między drużynami Polski I Węgier. Zawody 
odbędą się na boiskach Klubu Tenisowego 
„Pogoń". Ogółem będzie rozegranych S gier, 
a mianowicie: 4 gry pojedyncze panów oraz 
1 gra podwójna panów.

W drużynie węgierskiej grać będzie mię

dzy tonem! mistrz Węgier. Gabrowltz. P °  
stronie polskiej Wittmann, Tarlowskl w grze 
pojedynczej. Tłoczyńskl, Hebda w grze pod
wójnej.

Ze względu na światową klasę gry, jaką 
reprezentuje obecnie Gabrowltz I ostatnie suk
cesy Wittmanna I Hebdy, zawody z Węgrami 
zapowładją się wyjątkowo ciekawie.

Sport o# SlosKn
L KAJAKOWE ZAWODY O MISTRZOSTWO 

ŚLĄSKA PRZESUNIĘTE.
Decyzją Komisji Regatowej, zapowiedziane 

na dziś I. kajakowe' zawody o mistrzostwo 
Śląska na trasie Mysłowice — Chełmek, wzgl. 
Jeleń — Chełmek odłożone zostały na dzień 19 
b. m. Termin zgłoszeń przedłuża się zatem do 
dnia 17 b. m.

R. K. S. „TYPOGRAFJA" KATOWICE —
R. K. S. „SIŁA" JANÓW.

Dziś o godz. 16 na boisku K. S. „Słowian", 
Katowice II, wyżej podane drużyny zmierzą 
swe siły w spotkaniu o mistrzostwo klasy „B“. 
Rezerwy tych klubów wystąpią o godz. 14-tej.

Katowice: Słowian — Pogoń (Katowice). 
Najciekawszą Imprezą piłkarską dzisiejszej nie
dzieli w Katowicach będą niewątpliwie zawo
dy o mistrzostwo pomiędzy pow. zespołami 
gdyż mają one decydujące znaczenie. Ewen
tualne zwycięstwo „Slowiana" rozstrzygnąć 
może o zdobyciu zaszczytnego tytułu mi
strzowskiego. Niepokonana dotąd drużyna 
„Słowianu" natrafi jednak tym razem na będą
cego w doskonalej formie przeciwnika, tak, że 
wynik tych zawodów trudno jest zgóry pize- 
widzieć. Mecz rozpocznie się o godz. 16 na 
boisku „Policyjnego K. S.".

TURNIEJ SIATKÓWKI 1 KOSZYKÓWKI 
W. WLK. HAJDUKACH.

Oddział Młodzieży P. Z. P. w Wielkich Haj
dukach urządza z okazji uroczystości poświę
cenia świetlicy I proporczyka, 5 bm. na ;erenie 
starej remizy tramwajowej w W. Hajdunach 
turniej koszykówki I siatkówki. Zgłoszenia na
leży kierować pod adresem: p. Dziura Paweł, 
W. Hajduki, Kol. Dworcowa 4, lub też do p. 
Brańczyka, te l 41741. Startowe w wysokości 
1,50 zl.

Imielin: K. S. „Pogoń" Imlelhi —  K. S. 
„Azotanla" Jaworzno 2:1 (1:0). Drużyna „Po
goni" wystąpiła w odmłodzonym składzie i w 
zupełności zadowoliła. Już w pierwszej połowie 
przewyższała swego rywala o klasę, a po pięk
nem zagraniu ataku z pomocą uzyskała pro
wadzenie. Po przerwie atak, widocznie dlate
go, że był mało zgrany, zaprzepaścił kilka do
godnych sytuacyj podbramkowych.

Klub Gier St. br. Plot.
Ruch I b 11 26:15 16:6
Pogoń N. Bytom 9 29:9 12:6
Poniatowski Godula 11 24:24 11-11
Slavia Ruda 10 20:23 6:12
Naprzód Ruda 9 17:22 9-9
Zgoda Bielszowice 9 25:19 6:12
Kresy 9 19:3 6:12

NAJTANIEJ

F I E D I E
w firmie A .  P r i ł j i r o w s ł a  ł
CHORZÓW L (KRÓL. HUTA), DWORCO
WA 4, DRUGI DOM OD UL. WOLNOŚCI
Najtańsze ceny. — Największy wybór. — 
Dogodne w arunki — Dostawa bezpłatna 

na cały Górny Śląsk.

— TERAZ KOLEJ NA WŁOCHÓW. W
Neapolu wsiadła na okręt ekspedycja bokse
rów włoskich, która spotka się z amerykańską 
reprezentacją w Chicago. Z mistrzami „zło
tych rękawic" w roku ubiegłym Polska prze
grała ten mecz w stosunku 2:14. Pięściarze 
włoscy pojechali w bardzo silnym składzie: 
Fatta, Sergo, Farsanelli, Montenari, Binazzi, 
Brudolio, Amniballi, Saruggia.

— HELEN MAYER WCIĄŻ ZWYCIĘŻA. 
Hellen Mayer, mistrzyni olimpijska w szermier
ce, wielokrotna mistrzyni Niemiec, która opu
ściła swą ojczyznę naskutek prześladowania 
za swe pochodzenie żydowskie, święci w Ame
ryce nieprzerwane pasmo sukcesów. Ostatnio 
zdobyła już po raz dr-ugi mistrzostwo szer
miercze Ameryki.

11© Is^sSzie spoilietamla
J l u r m i  -  JCadoumegue  -  ifetfoiewvicz

Projektowane spotkanie między zawodny- kordzlstą świata, a w roku Ubiegłym jako ra 
cami Nurmim, Ladoumeguem I Rotkiewiczem wodo wlec. odbył wielkie tournee po Sowietach, 
nie dojdzie do skutku. Istnieje natomiast mo- spotykając się ze znanymi biegaczami rosyj- 
żliwość urządzenia spotkania Nurmi, Purje I sklmi braćmi Zdaneckyml 
Rotkiewicz. Purje Jest byłym amatorskim re-

' W

Reprezentacja tenisowa Węgier
w Katowicach

Mysłowice: Szkoła Handlowa Mysłowice — 
Strzelec Imielin 1:0 (1:0). Bramkę dla mysło- 
wiczam zdobył Paćwain.

Tabela Masy A brony Hi

Kronika sportowa
— Orsi, były najlepszy gracz Urugwaju, a 

ostatnio gracz włoskiego „Turtnu“, po powro
cie do Urugwaju oświadczył, że niebawem wy
jedzie znów do Włoch, by zasilić jedną z czo
łowych drużyn.

— W ćwierćfinałach tenisowych mistrzostw 
Czechosłowacji Caska pokonał Rado w sto
sunku 6:4, 6:1, 6:1. W półfinałach zmierzą się 
Menzel — Caska, Palmier! — Hecht.

— Angtja ma już mistrza: Jest nim, jak
wiadomo, Arsenał. Uwagę skupiają teraz na 
sobie walki o utrzymanie się w I-ej lidze. Bez
względnie skazany na spadek jest Tottenham 
Hotspurs. Kto będzie jego towarzyszem w tej 
niemiłej drodze, o tern zadecydują ostatecznie 
najbliższe dwa spotkania. W rachubę wchodzą 
Middlesborough i Leicester City. Różnica jed
nego punktu nie daje żadnemu z nich pełnego 
zabezpieczenia przed katastrofą.

BACZNOŚĆ! Wystrzegajcie rią naśladow- 
Dlctw I różnych blagierów, wytuidzającydi 
za darmo pieniądze I — Zamówcie tylko bez
pośrednio u mnie, a będziecie napewno za* 

dowoJenł! 1
CUDA BIAŁEJ MAGJl SPIRYTYZMU 

I HYPNOTYZMU 
są obecnie dostępne wszyst
kim: W 'ywolywane duchów I 
demonów! Magnetyzm I Ja
snowidzenie! Nieznane łti- 
gdzde sposoby hypno typowa
nia! Wydzielanie sobowtórów!
Poruszanie przedmiotów aa 
( o d l e g ł o ś ć !  Przyśpieszenie* 
wzrostu roślin! Przemiany 
trajSHscedentalnef Pozorna śmierć I Lustro 
magiczneI Odcięta głowa ludzka na biurku, 
która Je. pije Rozmawiał Płonące wid mol 
Latający budizlkl Tańczące jaibfkoI śp iew a. 
Ją ca flaxzka! — Wszystkie te cudy (pod 
gwarancją) każdy może łatwo wykonać bei 
pomocy przyrządów! Cena całkowitego kur
su z 539 nalgłębszeml sekretami tylko zl. 4,75. 
M ad  się przy odbiorze. Adres: Pr. mag. Oolid- 
wacer. Warszawa, skr. 864 g. ,

— Dziś odbędzie słę w Tunisie sensacyjny
wyścig samochodowy o wielką nagrodę Tuni
su. Zgłosiło się 25 kierowców, przyczem w 
czasie treningu Nuvotari na „Alva Romeo" 
uzyskał najlepszy czas dnia Pomiędzy hanem* 
startują również Varzi na „Auto-Union", który 
na prostej rzekomo ma wyciągnąć 230 km, 
na godzinę.

— W mistrzostwach tenisowych Czechosło
wacji w grze pojedyńczej panów uzyskano sze
reg ciekawych wyników: Rado — Robrer 7:5, 
6:3, 6:3. Caska — BoBnte 6:4, 6:3, 6:1. Hecht 
— Arten» 6:3, 6:0, 6:4, Palmier! — Malecek 
6:3, 6:3. Caska — Bonte 6:4, 6:3, 6:1. Hecht 
6:2.

— Treningi szczyplómlstów K. K. S. Pogok 
rń odbywać się będą w środy i piątki od godz. 
16 na boisku Ośrodka Wych. Fiz. (Park Ko
ściuszki).

— Schadzld, jak dotychczas, w Szkole Wy
działowej przy ul. Szkolnej w piątki od godz, 
19,30 dla junjorów, a o godz. 20 dla senjorów, 
Korespondencie, dotyczące szczypiórniaka, na
leży kierować pod adresem: KlukowskI Jan,
Katowice, Wandy 5.

— Slawja praska została zaproszona do 
Japonji, gdzie w ciągu lata rozegra szereg 
spotkań propagandowych z czołowemi druży
nami piłki nożnej Japonji.

— Walne zebranie Polskiego Związku 
Bokserskiego odbędzie się 23 czerwca w Po
znaniu.

— Prof. Pelikan „dyktator" plłkaratwa cze
skiego wyjeżdża w dniu 12 maja do Kolon ji 
na spotkanie Niemcy — Hiszpan ja. Jak wiado
mo, 26 maja odbędzie się w Dreźnie mecz 
Niemcy — Czechosłowacja.

— Hugo Meisl, kapitan aportowy austriac
kiego Związku Piłki Nożnej nominował już 32 
graczy do specjalnego obozu treningowego, w 
związku z spotkaniami Austrji przeciwko Pol
sce I Węgrom. W obozie znajduje się również 
cała drużyna, jaka grała przeciwko Czechosło
wacji.

— W finale mistrzostw tenisowych Angljl 
na twardych kortach Austin pokonał bezape
lacyjnie Farguasona w stosunku 6:2, 6:1, 6:2,

18.52 m. Torrama
nie będzie uznane

Świetny wynik amerykańskiego zawodnika 
1 rekordzisty świata Torranca w pchnięciu kulą 
18 m 92 cm. o czem donosiliśmy przed kilku 
dniami, nie będzie uznany. Jak się okazuje, 
kula, którą Torrance osiągnął tak fenomenalny 
rzut, nie posiadała przepisanej wagi i ważyła 
niecałe 7 kg.

I * l< e a » B « s  N i e b E e
Sypialnie dębo-we . , , od zł. 280.-
Sypiatoi-e maibomowe, orzech, od zł. 550,—
Kuchnie . . .  . od zl 100, -

poleca jedynie MAGAZYN MEBLI 
R. JACOBER.

KATOWICE, ul. Piłsudskiego Nr- 15. 
vis a vis kościoła ewangelickiego, 

ostawa bezpłatna na cały Górny Slask
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Besplairae Preise$e fff
Oprócz wielkiej zniżki cen naszych kompletów, postanowiliśmy również dla P. T. Kii jen- 
tów rozdać zupełnie darmo gotowe ubrania 1 palta męskie, kołdry watowe, obrusy jedwabne 
i inne wartościowe premje. Zaznaczamy, że w każdej paczce musi się znajdować bezpłatna 
premja.

TYLKO ZA ZŁ. 11,—
wysyłamy: 1 ubranie, gotowe męskie, w różne ładne wzory od Nr. 36 do 52, modnie uszy
te, 1 pulower męski, specjalnie na wiosnę, w pięknych żakardowych wzorach, 1 koszulę 
męską dzienną z kołnierzykiem z modnego materjalu, zw „Rogożka” ( podać Nr. kołnierza),
I parę kalesonów w bardzo dobrym gatunku, 1 krawat jedwabny w najnowsze sezonowe 
wzory. I parę skarpetek, bardzo mocnych 1 3 chustki do nosa z ładny r. kolorowym szla
kiem. Taki sam komplet tylko z ubraniem w lepszym gatunku kosztuje zł. 13,50.

TYLKO ZA ZL. 12,50
wysyłamy: 4 metry materjalu zw. „Alaska” o modnym wyrobie na ładną suknię damską,
I chustkę, dużą, czysto wełnianą, do odziania, o rozmiarze 12/4, 1 pulower damski w do
brym gatunku z pięknem przybraniem, I parę pantofli damskich (podać lozmiar obuwia),
I koszulę damską z dobrego madapolamu z jedwabnym haftem, bardzo modnym, I parę 
reform z doskonałego trykotu, rozmiaru według życzenia. I parę pończóch jedwabnych w § 
dobrym gatunku, 1 apaszkę damską jedwabną w śliczne wzory i 3 chusteczki damskie do 
nosa batystowe z jedwabnemi ząbkami. Taki sam komplet tylko w lepszym gatunku i z ma- 
terjałem pełno-wełnianym na elegancką suknię damską kosztuje zł. 15,50.

TYLKO ZA ZŁ. 19,—
wysyłamy: 12 metrów płótna pościelowego w kraty czerwone łub niebieskie, gwaranto
wane do prania na 1 dużą poszwę i 2 poszewki, 6 metrów płótna-madapolamm na elegancką 
bieliznę damską lub 6 metrów białej dymki na 3 pary kalesonów, 6 metrów zefiru w modne 
wzory na męskie koszule dzienne lub 4 metry materjalu na ładną suknię damską, 2 prze
ścieradła białe z kolorowym szlakiem pełnej długości oraz szerokości 1 1 obrus biały duży 
na stół w piękne żakardowe kwiaty, długości około 2 metrów w wyborowym gatunku

Kompdety powyższe wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, za listownem zamówie
niem. Płaci się przy odbiorze towaru Bez ryzyka. O ile towar nie podoba się, przyjmu 

jemy sonwrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy. Adresować:
FIRMA „POLSKI TOWAR” , ŁÓDŹ, UL. PIŁSUDSKIEGO 44/K.

SZANUJ SWÓJ GROSZ! Kupując meble w fir
mie .Meblanko" Katowice, Młyńska 5, oszczę 
dzisz wiele pieniędzy. Urządzenie kuchenne j 
7 części zł. 110. oraz najelegantsze jadalnie i 
. sypialnie po bardzo niskich cenach. Sypialnia I  
dębowa zł 290 Dostawa bezpłatna.
SIN GERA mereżkarki, okrętki, plisówki, dziur-j 
karki, okazyjnie nabędziesz: Katowice, Gli- ’
wieka 24a. 498 f

SINGERA maszyny do szycia, okazyjnie naj-j 
taniej sprzedaje: Katowice, Gliwicka 24a.
________________________________________ 499
PRZYSZŁOŚĆ, przeznaczenie, charakter, zdol-, 
ności odkrywa Maciejewski, Poznań, Kraszew
skiego 16 — 11. Napisz imię, nazwisko, datę 
urodzenia, prześlij 50 groszy na koszta, a otrzy
masz zdumiewająco trafny horoskop. 500

RAKI OLBRZYMIE, t. zw. Riesenkrebse, kosz 
25 szt. 22,50 zl. Raki duże, solowe, t. zw. Solo- 
krebse, kosz 40 szt 20 zl. Raki stołowe, t. zw. 
Tafelkrebse, kosz 50 szt. 14,50 zł. Raki zupo-' 
we, t. zw. Suppenkrebse, kosz 70 szt. 8,75 zł. 
Kahane-Witriol, Tarnopol, skr. poczt. 81.

KILKA KAJAKÓW różnych wzorów tanio do* 
sprzedania. Imielin, ul. Wolności 26. 501 f

PLAC budowlany w Brynowie kupię. Oferty j 
do „Siedmiu Groszy”  pod nr. 502.

NOWY WÓZ RZE2NICK1 (Berliner) sprzedam j 
tanio. Felder, Urbanowice-Tychy.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią od 1 czerwca j 
w okolicy Katowic. Oferty do „Siedmiu Gro
szy” pod „Czerwiec” .

Z A W I A D O M I E N I E
Ntntefszem podajemy do publiczne) wiadomości, że wyłączne zastępstwo dachówki asbe
sto wo-cemeniMi w ej marki „ETERNIT" oraz „EVERITÄS”, oddaliśmy furanie Majer Gross 
w Trzebini, wobec czego wszelkie zapytania I zamówienia należy kierować pod adresem:

1 4  Ä  J E R  G R O S S ,  T r z e b i n i a «  *  a
Zakłady Przemysłowe „ETERNIT" S,p. Akc.

Polska Fabryka Dachówki Azbestowej „EVE RITAS" Sip, z ogr. odp.

ZA DŁUGI mojej żony Albiny z domu Bend- 
kowska, nie odpowiadam. Stefan Liztrrek, Ka
mień._____________________________________
KANARKI, samce I samice, kufwje. Tomala, 
Świętochłowice, Górnicza 1

POSZUKUJĘ posady jako gospodyni u wdow-j 
ca na wsi. Oferty „Siedem Groszy” Chorzów, 
pod „Gospodyni” .

IN a g ie l
t o  t w ó j  s a r o b e k

Największa fabryka magli w Polsce 
i fabryka maszyn rolniczych

Int. JÓZEFA B A R T E C K I E Q O
Z O R Y  O.  Ś L Ą S K .

E X PR E S S
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Attend pounhlw oni

C A U I f k l  C H RO NI P R  ZŁO  
S A . 1 N  1 V Ł <  REUMAT/ZMŁH  
KATA R em , BÓUŁM SŁ O W Y  L t  p .  
DOLEGLIWOŚCIAMI. r-iwLM

Jak tańczyć
mod nie i elegan cko w r. 1935? 
Praktyczny samouczek wszyst
kich nowoczesnych tańców salo
nowych. Tamigo, fox-trott, shim
my, walc, blues, vale-blues i t. p. 
Tańce narodowe: Polka, mazur, 
oberek, krakowiak 1 inne. — 
Ostatnie przeboje sezonu! P ęknę

UWAGA! Nowootwarty sklep starych rzeczy! 
kupuje używaną garderobę, ubrania poje- i 
dyńcze, żakiety, spodnie, bieliznę, obuwie, me
ble i maszyny do szycia. Al. Wein, Chorzów I, f 
Mielęckiego 1.

POTRZEBNI spowodu ftowiększenia przedsię-ś 
biorstwa jeszcze 8 panów i 6 pań do lekkiej j 
pracy zewnętrznej, na solidny i stały zarobek, i 
Energiczne i poważne osoby w średnim wieku,! 
którym zależy na dobrej egzystencji, angażuje i 
kierownik przedsiębiorstwa między godziną i 
11— 13 i 15— 17 w Katowicach, przy ulicy Młyń-[ 
sklej 5, II piętro.

V ^K w iN TN E JADALNIE i pokoje męskie, | 
orzech kaukaski, bardzo tanio sprzeda „NAJ
TAŃSZE ŹRÓDŁO MEBLI” , Katowice, tylko f 
ul. Starowiejska 3. 497 f

i m i i i i M i i m m i i i i m i i i i i i i m i m m m
wydanie ze 137 ilustracjami i 115 
figurami, w prześlicznej, srebrzy- 
stej o k ł a d c e !  Gwarantujemy 
wszystkim, bez wyjątku, ła tw e 

f a i szybkie wyuczenie tańców. Ce
na tylko zl. 2.95. Płaci się przy 

odbiorze. — Księg. „Periectwatch", W arsza
wa. skr. 453 p.

U w a g a :  Bezpłatnie dodajemy piękną 
książkę „Psychologia pocałunku1.

MAGAZYN WÓZKÓW DZIECIĘCYCH 
H. IGŁA, KATOWICE, PLAC MIARKI 8. 1. 

TEL. 337-09.
jest pierwszorzędnym źródłem zakupu, po
siadającym wielki wybór 1 niskie ceny. 
Również wózki dla lalek, rowerki 1 hulaj
nogi. Specjalność obciąganie budek.

C VD1 AI Ml A ln V'ciKnxv* flOWÄ OkaZVifli# y»j  I r  lALINIA, lUKSUSUW«, i iv w « , vzva«. v jiwę L a
625 zł. do sprzedania. Katowice, Wandy 1,
mieszk. 7.

Ma s z y n y  do pisania, wszelkie systemy, lamo 
sprzedam Katowice, Stawowa 3 „Remont-.
PODRĘCZNIKI cło każdego sportu, mapy, pla
ny, dyplomy, przepisy etc. największy wybór 
Księgarń: a T. Mikulski, Katowice, Marjacka 2. 
Tel. 342-42.________  3U
DOMEK nowy, z parcelami budowlanemi, w 
Starej kuźni, sprzedam. Cena 7.000 zł. Włas
ność Magdalena Grzywek, Babice 131, pow. 
Biała.

MEBLE!!! Sypialnie, jadalnie, gabinety mę
skie, kuchnie i pojedyńcze meble, urządzenia 
biurowe kupuje się po zdumiewająco niskich 
cenach, również na raty, w firmie „Dom Oka
zyjnych Mebli" Katowice, ul. M. Piłsudskie
go 40. Telefon 308-59. Zwiedzenie bez przy
musu kupna1

ZAMIENIĘ mieszkanie, jeden pokój na większy 
pokój z kuchnią lub dwa w centrum. Oferty do 
„Siedmiu Groszy” pod 1897d:

KURSY Kierowców Samochodowych. Mieczy
sław Studencki, Katowice, ul. Stawowa 5. Tel. 
333-13.  I962d
PARCELE budowlane do sprzedania, 10000 mz 
w Panewniku, kolo klasztor , w całości lub od
dzielnie. Oferty „Siedem Groszy” pod 1997d.

KOBIETA do roznoszenia pieczywa poszukiwa
na. M ikołów , Regułowiec 9. Kolonja Woje
wódzka. 2006d

UBRANIA MĘSKIE na miarę, i pierwszorzęd
nego materjalu, dostarczam za tylko 95 zł. Na 
żądanie częściowa zaplata. Zakład krawiecki, 
Katowice, Kościuszki 17, I. p. 1991d

UCZ SIE STENOGRAFJI, maszyn-opisma, ko
respondenci! w obu iezvkach. a znajdziesz no 
sadę. Katowice, Plebiscytowa 4, m. 4. 1960d

OKAZJA! Rowery fabryczne w wielkim wy
borze, tanio. Maszyny „Singera” od 50 zł. 
Nowe maszyny od 185 zi. Gabinetowe od 220 
złotych. Maszyny krawiecke i szewskie tanio 
sprzedaje. Katowice, Zabrska 9, parter prawo, 
przy konsulacie niemieckim 2008d

OKAZJA! Maszyny do szycia, także szewskie
1 krawieckie, Singer i inne marki, po bardzo 
niskich cenach i dogodnych warunkach sprze
daje. Katowice, Szopena 2. 1968d

PIEKARNIA do sprzedania. Oferty „Siedem
Groszy” pod 1992d.

POSZUKUJĘ7.500 zł. na I hipotekę na wykoń
czenie budowy. Oferty „Siedem Groszy” pod 
1999d.   _
BIURO „TRANZAKCJA” , Katowice, Kościuszki 
nr. 2, sprzeda okazyjnie wiele kamienic i małych 
uomków od ceny 2.200 zl. 2000d

FRYZJERKA, dobra, na stałe od zaraz poszuki
wana. Piotrowice, Marsz. Piłsudskiego 6.

__________ 2001d
2 DOMY z ogrodem owocowym w Chorzowie II 
10 minut od dworca, sprzedam. Cena według 
umowy. Oferty „Siedem Groszy” pod 2004d.

SMOKING i frak, bardzo dobrze utrzymany, dla 
smukłego pana, wielkości 1,72 mtr., tanio sprze
dam. Katowice, Kościuszki 45, m. 8. 2005d

POSZUKUJĘ piekarni do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do „Siedmiu Groszy” pod „Piekar
nia” 2007d.

SALON FRYZJERSKI z kompletnem urządze
niem w Szczyrku kołu Bielska do wynajęcia 
W iadom ość: Szczyrk nr. 279. Willa Slązaczka.

KUPUJĘ kanarki samce i samice. Aleksy, 
Beuthen O.-S. Odbiorca Szermch. Brzeziny 
Śląskie, Żwirki i Wigury 8,

PODZIĘKOWANIE. Znanemu, prawdziwemu I  

jasnowidzącemu medjutn, Pani Vitale Ttway- 
Karten składamy podziękowania za jej praw- j 
dziwy dar jasnowidzenia. Wszystkie szcze
góły, które nam przepowiedziała, spełniły się. j 
jak np. co do loterji, I t. p. Jej dar jasnow r j 
dzenia i jasnoslyszenia, co do przyszłości, 
oraz stanu psychicznego, jest nile do zapłace
nia. Polecamy gorąco wszystkim Pamta Tu- i 
ray. Mar ja Kurka, Jan Falkiewicz. Władysław! 
Soboczewski. Pani Turay-Kartem zantieszku- [ 
je w Katowicach, przy ulicy Kodia.no ws kiego | 
11, trzecie piętro.______________________
PRZYBŁĄKANEGO psa, boksera, sukę żółta- j 
wą, proszę odprowadzić za wynagrodzeniem do| 
Michałkowie, ul. Ks. Stabika 27, Rutkowski, lubi 
do Posterunku Policji.

JASNOWIDZĄCA Chiromantka Miss Marta Fi-j 
lipczak udziela wszelkich porad życiowych,! 
dziennie od godz. 9—20 Inst Astro-Grafolo-i 
giczny „Merkur” , Katowice, Kochanowskiego! 
nr. 14, m. 1. Kilka podziękowań przez Polskiej 
Radjo! Listownie można podać datę urodzenia,| 
ewent. zapytania dołącz za 1 zł. znaczków | 
pocztowych na koszta administracyjne.

DO INSTYTUTU GRAFOLOGICZNEGO TU-j  
RAY KARTEN W KATOWICACH. UL KO
CHANOWSKIEGO 11. Najdroższa Pani Eu- 
ray! Pozwól Pani, że wypowiem publicznie I 
kilka słów podzięki za dobrodziejstwa, które 
doznałam od Panu Będąc w nędzy i rozpaczy j 
szukałam ratunku i pociechy u niejednej ja
snowidzącej, ale przekonałam się. że to wszy
stko na nic. Dopiero gdy zwróciłam się do I 
Pani. odrazu w krótkim czasie wygrałam w j 
pruskiej loterji (mieszkam w Niemczech) po
kaźną sumę. tak, że sytuacja moja się zupeł
nie zmieniła Za to 1 za Inną leszcze pomoc | 
niech Pan Bóg Ją wynagrodzi. Ciągło będę
0 Pani pamiętała i ciągle będę się starała skie. 
rnwać wszystkich znajomych i życzliwych do i 
Pan: — I tylko do Pam. Bytom (Sl Opolski) | 
ul Krakowska 17. dm. 15 II. 1935 r. (—) Ana 
stazia Lacnarowa
DWÓCH dobrych czeladników krawieckich na! 
duże sztuki poszukuje zaraz. Karwot, Rybnik.! 
Zamkowa 5. 4931

POKÓJ z kuchnią od zaraz do wynajęcia. Ka-j 
łowicka Hałda, ul. Rycerska 6. Faber Walenty.

SPRZEDAM 4 morgi pola, nadające się pod! 
budowę, koto dworca w Podlesiu, również 3 1 
morgi łąki, w całości taniej. Karol Golda, Pod-j 
lesie, powiat Pszczyna.

CZELADNIKA krawieckiego, dzielnego, na duże!
1 małe sztuki, poszukuje Kucz Walenty, Janów, j 
Szkolna 39.

SZYNY budowlane, norma ne i wąskotorowe, 
tregry, rury, drut kolczasty, drut zwykły, kola 
pasowe, koła zębate, transmisje, oraz wszelkie 
żelazo do użytku poleca po cenach najniższych 
Hurtownia Starego Żelaza Weinera w Będzinie, 
ul. Modrzejewska 82. Telefon nr. 4-42, 1

M  a s *  d e t a l  g r a f o l o j ż l c t n w

Co mówi prof. Foady
Nasz dział grafologiczny, prowadzony przez 

znakomitego grafologa prot. Foady, odrazu za
interesował naszych czytelników i cieszy się 
wielkiem powodzeniem. Oto pierwsze odpo
wiedzi prof. Foady:

1. Silna wola, wiele wytrwałości, tylko ner
wy wpływają na brak cierpliwości, mimo to 
jednakże bardzo opanowana. Lubi żarty, nie
ufna, nim sprawy swoje rozpocznie, dokładnie 
je analizuje. Wybuchowa, ale szybko się uspo
kaja. Gustowna, łakoma, czasami za wiele 
myśli. Pismo wykazuje niezadowolenie z ży
cia i wyczerpanie fizyczne.

2. Brak pewności siebie, mało stanowcza W 
swych zamiarach, szybko się irytuje, uparta, 
radzę więcej się opanować. Wady te nie są 
przyzwyczajeniem, powstają tylko przez filozo
fowanie. Wiele temperamentu, kapryśna, ma- 
terjalistka, nie lubi wiele pracować, sprytna, 
rozpoczętych spraw nie doprowadza do celu. 
Lubi życie ruchliwe, nie da się w pole wy
wieźć.

3. Duchowo poważnie usposobiony, nie traci 
czasu nadaremno, skryty, nieufny, szybko się 
we wszystkiem orjentuje. W zamiarach swych 
uparty, wiele filozofuje, co jest fałszywą takty
ką, gdyż przez to popada w pesymizm. Radzę 
odzwyczaić się tego, gdyż jest to tylko przy
zwyczajenie. Dobroduszny, sentymentalny, w 
miłości grymaśny.

4. Skryta, gadatliwa, lubi żartować, dużo 
temperamentu, kocha życie rodzinne, nim spra
wy swe rozpocznie, dokładnie je bada. Scep- 
tyczka, posiada silną wolę i wiele wytrwałoścL 
Dyplomatka, wesoła, lecz spowodu tej dyplo
macji i wysołości otoczenie uważa, że posiada 
mało wytrwałości. Szybko się denerwuje, do
broduszna, w miłości egoistka, w kierunku ma- 
terjalnym ekonomistka, natom ast w życiu pry- 
watnem chętnie drugim dopomaga .

5. Wielki sceptyk, czuje się zadowolony, 
gdy swe sprawy może sam załatwić, drogich 
kontroluje, potrafi się szanować, nerwowy, 
brak cierpliwości, dużo temperamentu, kapryś
ny, ryzykuje tylko w sprawach poważnych. 
Chętnie drugich denerwuje, lecz nie z złej woli, 
wesoły, nie da się w pole wywieźć, dyplomata, 
szybki, w życiu prywatnem brak rutyny, bar-

I dzo mądry, z natury obdarzony wielką inteli- 
I gencją. Charakter ten w obecnych czasach 
bardzo dobry, radzę tylko być więcej stanow
czym i bardziej swe nerwy opanować.

6. Szybko się irytuje, zna wartość czasu, w  
miłości bardzo zazdrosna, ale nie mściwa, opa
nowana, bardzo oszczędna, kocha życie domo
we, wiele mówi, jednakże inaczej myśli, ener
giczna. Potrafi się do obecnych czasów zasto
sować, ambicja przeradza się w upór. Wady 
swoje zna, lecz ich nie okazuje. Nim sprawy 
swoje rozpocznie, zastanawia się, by mieć pew
ność.

7. Od młodego wieku poważnie usposobio
ny, szczery, dobry patrjota, łubi politykować, 
logiczny, dobroduszny, co ujemnie wpływa na 
życie. Szeroki gest, wiele drugim doplomaga, 
przez co dużo czasu traci. Energiczny, sprawy 
swe w spokoju załatwia. Brak tupetu, kapryś
ny, lubi śmiech i żarty, tylko za łatwo ludziom 
ufa. Dobry instynkt, tylko przez brak rutyny 
nie potrafi swych zdolności wykorzystać.

8. Obdarzony z natury wielką inteligencją, 
łatwowierny, dobroduszny, dobry psycholog, 
szlachetny. Przez swą filozofję 1 logikę nie 
zawsze będzie przez łudzi zrozumiany. Senty
mentalny, wiele pomaga drugim, lubi życie 
ruchliwe, wiele wytrwałości, mimo, że jest 
nerwowo wyczerpany. Pismo wykazuje brak 
zadowolenia z życia. Na obecne czasy cha
rakter ten jest za miękki. Bardzo pracowity, 
akuratny i dyscyplinowany.

9. Duchowo poważnie usposobiony, posiada 
wiele energji, we wszystkiem się szybko orjen
tuje, nerwowy, ale opanowany ł akuratny. Za 
wiele kieruje się ambicją, przez co nieraz po
nosi straty. Charakter, który Pan posiada, jx>- 
trafi sobie w życiu zawsze radzić. Radzę Panu 
kierować się mniej ambicją, wówczas osięgnie 
Pan większe rezultaty.

10. Pismo wykazuje, iż organy psychiczne 
są wyczerpane. Dużo fałszywej autosugestji. 
Przez swą nerwowość rozpoczętych prac nie

I doprowadza do celu. Radzę zapatrywać się 
1 więcej optymistycznie, w swych zamiarach być 
więcej stanowczym. W dziale grafologięznym 
określam tylko charakter.

11. Skryty, tajemniczy, ale logiczny. Dy
plomata, nie traci czasu nadaremno, natomiast 
w życiu prywatnem szlachetny i wiele drugim 
dopomaga, jeżeli widzi, że da to rezultaty. 
Kocha zacisze domowe, sentymentalny, dobry 
kupiec, w sprawach interesu szybko się orjen
tuje, nie da się w pole wywieźć. Ludzie o po- 
dobnem piśmie lubią życie ruchliwe i mają 
wiele wytrwałości w podróżowaniu.

12. Kuje żelazo na gorąco, swe sprawy 
szybko i akuratnie załatwia. Prędko się orjen
tuje, posiada fenomenalną pamięć i bardzo in
teligentna. Na swój wiek poważnie usposobio
na. Bardzo ambitna, nie zawsze przez ludzi 
potrafi być zrozumianą. Ludzi podobnych do 
Pani spotyka się bardzo mało. Radzę Pani 
sprawy swe samej załatwić i ludzi unikać. Dużo 
nstynktu i zdolności artystycznych niewykorzy

stanych. Pod względem intelektualnym posia
da wiele męskości.

13 Nerwy doprowadzają do histerji i to je
dynie dlateg ■>, że z życia nie jest zadowolona 
i z braku rozrywki. Za pewna siebie, uparta, 
pretensjonalna i za wiele lubi na siebie zwracać 
uwagę. Wrażliwa, ambitna, skłonna do płacziĘ 
czuje się tylko wówczas swobodną, gdy widzj, 
że nie jest kontrolowaną i obserwowaną. Bar
dzo szczera

Uwaga: Należy napisać atramentem na
kartce imię, nazwisko, dzień, miesiąc i rok uro
dzenia, względnie załączyć niepotrzebny list lub 
kilka słów pisanych własnoręcznie przez daną 
osobę i oddać osobiście lub przez pocztę pod 
adresem: Prof. Foady, Katowice, Plac Woł.
ności 7, m. 12. Na koszty kancelaryjne dołączyć 
w znaczkach pocztowych 1,50 zł,
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b u  z należnem i m u w edle zw yczaju  hono
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Dziwna p o g ło s k i
Ale o to  zaczęły krążyć po m ieście nie

poko jące  pogłoski. Zaczęto szep tać  sobie, 
źe kilku w ysokich oficerów  arm ji b u łg a r
sk ie j zd radziło  sw ą ojczyznę n a  rzecz 
„ościennego  m o cars tw a“.

Pogłosk i te  w zm agały  się coraz b a r 
dziej, aż  w reszcie ów czesny  m inister w o j
ny, generał B akard jew  zm uszony zosta ł 
p rzez opozycję do zab ran ia  w  tej sp raw ie  
g łosu  w  parlam encie . O św iadczył on, że 
pew ien  urzędnik  kolejow y, zaaresz to w an y  
p o d  zarzu tem  szp iegostw a, w sk aza ł jako  
sw ych w spóln ików  kilku w ysokich ofice
rów , k tó rzy  jednak , jak  w ykazało  śledz
tw o, byli niew inni.

T a  n iejasna, w ykrę tna  d ek larac ja  nie 
zadow oliła  bynajm niej opinji publicznej, 
tem bardzie j, że zaciemniała" jeszcze b a r 
dziej tajem nicę śm ierci pu łkow nika M ary- 
nopolsk iego . W ów czas czasopism o poli
tyczne „Zveno“ , redagow ane przez ow ego 
Kimo G eorgiew a, k tóry  w  cztery la ta  póź
niej m iał zdobyć w ładzę przez pam iętny 
zam ach  stanu , postaw iło  zapy tan ie  co do 
śm ierci M arynopolskiego.

O f i c j a l n e  wersie
Nie m ogąc tedy  dłużej pom ijać te j sp ra 

w y milczeniem, m inister w ojny ośw iadczył, 
że pu łkow nik popełnił sam obójstw o , d o 
p ro w adzony  do  rozpaczy  p rfe z  w ytoczone 
m u dochodzenia o  szp iegostw o , k tó re  je 
d nak  w końcu w ykazały  jego  niew inność.

Ale ta  oficjalna w ers ja  nie tspoko iła  
rów nież opinji publicznej.

S topniow o zaczęła się w yśw ietlać rola, 
ja k ą  w  tej aferze odegra li M acedończycy. 
D ow iedziano się, że w  p ierw szych  dniach 
sie rpn ia  1930 zjaw ił się w  pew nym  zak ła
dzie rytow niczym  jak iś nieznajom y czło
w iek  i zam ów ił p ieczątkę dla m acedońskiej 
o rgan izac ji rew olucyjnej. Ale ry tow nik , 
pow ziąw szy  jak ieś  podejrzenia, zaw iad o 
mił o tern zam ów ieniu  ow ą o rgan izac ję  
i w  dzień, w  którym  obcy zgłosił się po 
odb ió r zam ów ionej pieczątki, za s ta ł w  skle-

A leksjew a. Z osta ł on sp row adzony  rów 
nież do Kustendil. P oczątkow o zaprzeczał 
w szystk iem u, ale w zięty na to rtu ry  p rzy 
znał w szystko , co m u zarzucano , po tw ie r
dza ł w szystko, czego  od niego żądano  
i o skarży ł naw et sw ych tow arzyszy  broni.

Straszne oskarżenie
Z osta ł zd eg rad o w an y  na podw órzu 

jednej z kasarń , sp row adzony  spow rotem  
do Sofji i skonfrontow any w  w ięzieniu 
w ojskow em  z pułkow nikiem  M arynopol- 
skim . P on iew aż w szyscy kaci A leksjew a, 
członkow ie b andy  m acedońskiej, obecni 
byli przy  tej konfron tacji i p rzy  dalszem  
przesłuchaniu , zdeg radow any  podpułkow 
nik A leksjew , d rżąc  na całem ciele na 
w spom nienie p rzebytych  mąk, ośw iadczył, 
że pułkow nik  M arynopolski był głów nym  
o rgan izato rem  i szefem  całej te j szp iegow 
skiej o rganizacji, do k tórej w ciągnął rów 
nież i jego sam ego.

Pułkow nik, nie w ierząc w łasnym  uszom,

podpułkow nik  A leksjew  rów nież ta rg n ą ł się 
na sw e życie. P rzec ią ł sob ie żyły zapo- 
m ocą szkiełka z ze g ark a  1 w ypisał krw ią 
n a  ścianie sw ej celi te  sam e d w a słow a: 
„Jestem  niew inny“.

P o  ś m i e r c i . .  •
Pięć la t upłynęło od ow ego czasu. Ci, 

k tórzy  od sam ego początku, jako stronn i
cy G eorgjew a, w ierzyli w niew inność puł
kow nika, objęli w dniu 9 m aja 1934 w ła
dzę w  B ulgarji. P raw ie natychm iast za rzą 
dzili oni rozw iązanie o rgan izacy j m ace
dońskich i zaaresztow ali ich przyw ódców . 
W reszcie Z latew , będący  w  owym  czasie 
m inistrem  w ojny, w szczął p roces rew izyj
ny.

I o to  trybunał w ojskow y stw ierdził po 
żm udnych dochodzeniach niew inność pu ł
kow nika, a w ładze w ojskow e postanow iły  
od d ać  m u honory , k tórych  odm ów iono mu 
w  czasie  pog rzebu .

Po śm ierc i..

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 42,25. 5 proc. poł, 

konwersyjna 67,50. 5 proc. poż. kolejowa 61,50. 
6 proc. poż. dolarowa 80,00. 4 proc. poż. do
larowa 52,25—52,75. 7 proc. poż. stabilizacyjna 
65,00—64,50—64,63—70,00 setki. 7 proc. L. Z. 
Państw. Banku Rolnego 83,25. 8 proc. L. Z*
Państw. Banku Rolnego 94,00. 7 proc. L. Z,
Banku Gospod. Krajów. 83,25. 8 proc. L. Z,
Banku Gospod. Krajów. 94,00. 7 proc. oblig.
Banku Gospod. Krajów. 83,25. 8 proc. oblig,
Banku Gospod. Krajów. 94,00. 4 i pół proc*
L. Z. Ziemskie Kredyt. 50,00.

Akcje:
Bank Polski 89,00—88,75—89,00. Ostro* 

wiec serja B 19,00. Starachowice 17,10— 17,00, 
Haberbusch 44,50— 45,25. Franaszek 243,00, 
Tendencja przeważnie utrzymana.

D ew lzv
Belgja 89,75, 89,98, 89,52. Gdańsk 100,00, 

100,25, 99,75. Holandja 357,90, 358,80, 357,00. 
Londyn 25,67, 25,80, 25,54. Nowy Jork kabel 
5,30,125, 5,33,125, 5,27,125. Paryż 34,94,50, 
35,03, 34,86. Praga 22,11, 22,16, 22,06. Szwaj- 
carja 171,41, 171,84, 170,98. Wiochy 43,80, 
43,92, 43,68. Berlin 213,25, 214,25, 212,25. 
Sztokholm 132,30, 132,95, 131,65. Oslo 128,90, 
129,55, 128,25.

W aluty:
Dolar prywatny 5,28. Tendencja niejedno*

Poźyczkł polskie w Nowym Jorku? 
Pożyczka dolarowa 78,25. Pożyczka Dillo- 

nowska 90,375. Pożyczka stabilizacyjna 108,25. 
Pożyczka warszawska 70,00. Pożyczka śląska

PozBsśsKa gtełfla zbożowa
» dnia 4 raa|a 19.« r .

Ceny pary te t Pom ad.

Żyt» cena tramzakcyjm* tranu. 90 tom 14.78. P tieu fc*  
cena transakcyjna trama. 30 ton 16.00.

Reszta notowart bez »mfiamy. Usiposc-Memlle spokojna| 
Tranzekcje na odmnemmych warunkach: żyta 335 bon, 

pszenicy 477 ton, mąki żytniej 312.8 tomy, maki pszennej 
93,5 t., o trąb żytnich 133,4 tomy, o trąb pszennych 45 

tóm, o trąb Jęczmiennych 16 tom, ow sa K  tom, Jęczmienie 
139 ton, grochu W iktoria 28 tom, rzepaku 17,5 tomy, gor
czycy 2,5 tomy, ziemniaków Jadalnych 60 ton, makucha 
lnianego 6 tan, makuchu rzepakowego 20 ton, makuchu 
słonecznikowego 4 tony.

Mecz ligowy K. S. „Ruch” — K. S. „Śląsk” 5:9 (1:0) w Świętochłowicach dnia 3 maja. 
Moment przed bramką „śląska” — Wilimowsk i w akcji.

Ag. Fot. „Polonjf” i „Siedmiu Groszy” . Fot. Cz. Datka.

Przygody bezrobotnego Froncka
K* / m-D O  GOTUJ L t  S '.K ltn i

W raca Froncek już do domu 
umęczony drogą srodze — — 
kroczy z trudem, jakby centnar 
miał przy każdej, biednej nodze.

Zawsz wieźć, niż nieść — je 
zwłaszcza gdy do celu drogi 
jest pięć kilometrów jeszcze, 
a człek ma bolące nog i

A gdy auto nadjechało; 
korzystając z możliwości: 
przylgnął w tyle do „rajsbretu' 
by wieźć utrudzone kości™

MiESlECZNY ABONAMENT,,? G R O S Z Y "Z  DOSTAWA DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
ZŁ.2.31 rPRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZIE POCZT. ZŁ.2.41

CENNIK O G Ł O S Z E Ń  W „7 G R O S Z A C H  
1 POLE O WYMIARZE 3 5 m m * 6 7 mm ZŁ 2 0  
OGŁOSZENIA DROBNE 2 0  GR ZA S Ł O WO

B ru k iem  i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach. — .Redaktor odpowiedzialny: Stanisław &

Tragiczne dzieje rzekomego szpiega
N i e z w g l c ł a  i e a r t f o i  z  B i i s t o r i i  B u l s & a r i i

D nia 30 sierpnia 1930 rodzina b u łg a r
skiego pu łkow nika M arynopolskiego o trzy 
m ała  urzędow e pism o, w zyw ające ją  do 
od eb ran ia  zw łok pułkow nika z kostn icy .

Szalejąc z rozpaczy  udali się co tchu 
dw aj b rac ia  pułkow nika, w yższy oficer a r-  
m jl i inżynier do kostnicy, gdzie znaleźli 
Isto tn ie  zw łoki M arynopolskiego, odziane 
ty lko  w  koszulę.

Nie m ogąc o trzym ać żadnej inform acji 
o b liższych okolicznościach tego  ta jem ni
czego  zgonu, udali się obaj b rac ia  do ko
m en d an ta  m iasta . Ale kom endant daw ał 
im zrazu  w ym ija jące odpow iedzi, a  w resz
cie, przyciśn ię ty  do m uru, odparł:

—  Pros?*, w as, panow ie, nie n ap ie ra j
cie n a  m nie. Nie m ogę w am  d ać  żadnej 
inform acji o tym  nieszczęśliw ym  w ypadku. 
Co w ięcej: m uszę w am  niestety  donieść,
że w ładze w o jskow e nie są  w  s tan ie  u rzą 
dzić w aszem u b ra tu  w ojskow ego  pogrze-

p le g rupę M acedończyków , k tó rzy  z a a re 
sz tow ali go  i w yw ieźli do  sw ej kom endy 
w  K u sten d il

Na torturach
W zięty  na to rtu ry  zeznał On, że nazy

w a  się A ndrejew , źe jest urzędnikiem  ko
lejow ym  i że od jak iegoś czasu  pozosta je  
jako  szpieg  n a  usługach  Jugosław ji. Zm u
szony do podan ia  nazw isk  sw ych w spól
ników  wym ienił m iędzy innemi podpu łkow 
nika A leksjew a i pu łkow nika M arynopol
skiego.

W ów czas bandy  m acedońskie, k tó re  od 
pew nego czasu  tw ierdziły , źe szpiedzy, 
p racu jący  na rzecz Jugosław ji, m ają  w spól
ników  w  sz tab ie generalnym , zażądały  
w  m inisterstw ie w ojny, by  skom prom ito
w an i oficerow ie zostali im natychm iast 
w ydani. M inister B akard jew  zgodził się na 
to  żąd an ie  i w ydał rozkaz za aresz to w an ia

zaprzeczył w szystkiem u, ośw iadczając , że 
A leksjew  m usiał chyba nagle zw arjow ać. 
Ale Aleksjew, złożyw szy już raz  tak ie ze
znania, podtrzym ał sw oje oskarżenie. W o
bec uporczyw ej „zatw ardz ia ło ści“ M ary
nopolskiego, zagrozili m u M acedończycy, 
że te raz  jego  w ezm ą n a  to rtu ry .

sam obójstwo
Z rozpaczony M arynopolski, nie w idząc 

innej d rogi w yjścia, ośw iadczył, że go tów  
jest złożyć sw e zeznania na piśm ie. D ano 
mu pióro i pap ier i zostaw iono  go sam ego 
w celi. A;e strażnik, k tóry  po pół godzi
nie przyszedł doń po jego  dek larację, z a 
s ta ł już ty lko jego  trupa , ko łyszącego się 
n a  sznurze, uw iązanym  u k ra ty . N a kartce 
pap ieru , na k tórej sp isać m iał sw e zezna
nia, w idniały tylko d w a słow a: „ jestem
niew inny“.

W  dw adzieścia cztery  godziny  później

10—15 zł. dziennic
mogą zarobić Inteligentne, wymowne panie obo
jętnie jakiego zawodu specjalną wykwintną 
czynnością. Zgłoszenia osobiste z dokumenta
mi w poniedziałek w Hotelu Monopol, Kato
wice naprzeciwko dworca u portjera od 10—1 

1 od 3—5 godz.

'  Unpaid. P I E B I E '
> tylko w firmie

ŚLĄSKI DOM  MEBLI
KATOWICE 3 g o  M aja  19

Filja C h o rz ó w  I. S o b i e s k i e g o  2 
r ó g  W olności.

Najniższe ceny. — Na j wi ę ks z y  w ybór. 
Dogodne warunk:. — Dostawa bezpłatnie 

na cały Górnv Śląsk.

Notowania giełfiy w Warszawie
z  dnia 4 maja 1935 r.


